
ч 
-
 

%
 

х
 

K
u
 

Ri
a 
З
Ь
 Ь
 

  

Opłata posztowa ulszczona gotówką. 
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Wilno, Sobota 31 lipca 1937 r. 

A AB A 
Z ZAĆWILICHOWSKICH 

WIKTORIA JASIEWICZOWA 
b. obywatelka ziemi Witebskiej 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zmarła w dniu 
29 lipca r. b. w majątku Janów pow. dziśnieńskiego, przeżywszy lat 88. 

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędą się w dniu 1 sierpnia r. b. w Dokszycach. 

O powyższym zawiadamia pogrążona w ciężkim smutku 

Rodzina 

  

ELIASZ 

JUTKIEWICZ 
kierownik działu izby Przemysłewo-Handl. w Wilnie 

zmarł dnia 30 lipca 1937 r. 

© zgonie zasłużonego pracownika zawiadamia 

Izba Przemys!owo-Handlewa 

    

      

zawladamiają 

  

ród zginęło w straszliwej katastrofie kolojowaj 
pod Paryżem 

PARYŻ 30.7. Ub. nocy pod Vil- 
leneuve Saint Georges wydarzyła 
się wielka katastroia kolejowa. W 
sprawie tej towarzystwo Paris-Lyon- 

Mediterranće komunikuje: Według 
nadesziych do Paryża  iniormacyj, 

katastroia pociągnęła za sobą 

śmierć około 25 ludzi, rannych by- 
ło około 50-ciu. Katastroia wydarzy 

ła się w odległości 300 m. od dwor- 
ca Villeneuve Saint Georges (około 

20 klm. od Paryża) o godz. 23,15. 
Wykoieił się pociąg Paryż — St. 

Etienne. Jedna z miarodajnych 0so- 

bistości, znajdująca się na miejscu 

wypadku oświadczyła, iż katastroię 
spowodowało złe nastawienie zwrot 

nicy. Lokomotywa poszła w jedną 

stronę, a wagon pocziowy w drugą, 
pociągając za sobą wagon 2-ej kla- 

sy, który pozostał nienaruszony. Za 

tym wagónem znajdował się drew- 

niany wagon 3-ej klasy, który został 

całkowicie zmiażdżony, znalazłszy 

się między dwoma wozami metalo- 

wymi. Wśród ofiar katastroiy znaj- 

dować się mają pielgrzymi z Lisieux 
i dzieci z kolonij wakacyjnych. Pra- 

ce nad oczyszczeniem toru trwają. 

O godz. 3-ej w nocy pod gruzami 

0 nagłym tragicznym zgonie kolegi 

Eliasza Jutkiewicza 
kierownika działu Izby Przem.-Handl. w Wilnie 

Urzędnicy biura Izby 

  

w Wilnie 

  

      
    
    

znajdowało się jeszcze kilka oiiar. 

Pierwsi pośpieszyli na pomoc pasa- 

żerowie, którzy wyszli z wypadku 

cało oraz osoby, znajdujące się na 

dworcu w Villeneuve Saint George. 
Szybko przybyła również straż 0- 

śniowa z Paryża. Na miejsce kata- 

strofy udali się premier Chautemps, 

min, spr. wewn. Dormoy i minister 

robót pubi. Queuille. 

PARYŻ 30.7. Pierwsze wyniki 

dochodzenia specjalnej komisji kon- 

trolnej towarzystwa Paris — Lyon 

— Mediterranće pozwoliły stwier- 

dzić, że przyczyną katastrofy kole- 

jowej pod Villeneuev st. Georges 

było złe nastawienie zwrotnicy. 

Przybycie pociągu nr. 511 zostało 

zapowiedziane, wobec czego zwrot- 

nicę nastawiono na ten pociąg. Z 

Paryża natomiast nadeszła wiado- 

mość, że przybyć ma pociąg nr. 1017 

a nie 511, Można obecnie potwier- 

dzić, że właściwe nastawienie zwrot 

nicy nastąpiło o kilka sekund za- 

późno, i że ruch szyn nie został za- 

kończony, gdy nadjechał pociąg nr. 

1017. Lokomotywa zawahała się 

chwilę, po czym wykoleiła się. 

Śledztwo ustalić ma czy odpowie- 

Nr. 208 
  

Chińczycy opuścili Tien - Tsin 
Armia japońska zetknęła się z wojskami Nankinu 

TiENTSIN 30.7, Milicja chińska 
zaczęła dziś rano oddawać Бтфи м 
zbrojowniach. Mnożą się oznaki, że 

| opór naprawdę został zaniechany. 
Wojska japońskie trzymają się moc-, 
no na dworcu wschodnim, gdzie dQ- 
chodzi czasem do strzelaniny. 

| TOKIO 30.7, W. kołach japoń- 
skich żywe zainteresowanie wywo- | 
łała wiadomość o stworzeniu w Pe- 
kinie ichińskiego komitetu obywa- 
telskiego, złożonego z 40 przedsta- 
wicieli, reprezentujących samorząd 
miejski, izby) handlowe, koła banko- 

| we, instytucje prasowe i wybitnych | 
obywateli. Na czele komitetu oby- | 
watelskiego stanął generał rezerwy . 
i były premier Czang-Czao-Sung, | 
jeden z najbardziej popularnych oby | 

,wateli Peikinu. 

| W. skład komitetu obywatelskie- 
|$o wchodzą również przedstawiciele 
29-ej armii chińskiej oraz rady po- 
litycznej prowincji Hopei i Czahar, 
co sprawia, iż koła japońskie zacho- | 
wiują się wobec komitetu z rezer- 

'wą. Według oświadczenia oficjalne- 
|$o, władze japońskie uważają, że 
stworzenie komitetu obywatelskie- 
go jest wyłącznie sprawą wewnętrz- 

|ną chińczyków. 
|; Zdaniem prasy japońskiej, rów- 
nież rząd nanikiński zachowuje sta-, 
nowisko powściągliwe wobec komi-, 
tetw obywatelskiego. | 
TOKIO 30.7. O wczorajszych wal-, 

kach w Tientsinie wydane zostało 
następujące urzędowe  oświadcze- 

nie: * 
W. czwartek w godzinach rannych | 

regularne oddziały chińskie, które 
zajmowały ważniejsze punkty stra- 
tegiczne miasta, podjęły manewr, 
okrążający koncesję japońską w 
mieście. Zmusiło to wojska  japoń- 
skie do puzeciwnatarcia. Napad 
chińczylków: stał. w sprzeczności z 
protokółem bokserskim, który za- 

i 

ł 

jdzialność ponosi zwrotniczy, Sędzia | k 

śledczy całą noc przesłuchiwał 
dwóch zwrotniczych. Według о- 
statnich wiadomości, liczba zabitych 

| zgromacziśy się tysiące 

| 39-tą dywizję, 

kazuje wikroczenia wojsk chińskich 
do lientsinu Lotnictwo japońskie 
rozpoczęło bombardowanie wojsk 
chińskich, Bomby rzucono również 
na gmach kolei i uniwersytetu, Ze 
strony japońskiej był ito akt represji, 
ponieważ samoloty chińskie bom- 
bardowały dzielnicę japońską, gdzie 

cywilnych 
obywateli japońskich oraz mnóstwo 
uciekinierów z innych dzielnic mia- 
sta. Gmach uniwersytetu zajęty był 
przez 26-tą brygadę chińską, która 
zamieniła zespół budynków uniwe- 
syteckich na iortecę, (będącą bazą 
wypadową do ataków ma dzielnicę 
japońską. Również budynek dyrek- 
cji kolejowej w Fekinie zajęty przez 

3 zamieniony został na 
bazę artyleryjską, skąd ostrzeliwa- 
no koncesję japońską. Bombardowa- 
nie tych objektów przez lotnictwo 
japońskie było więc aktem samo- 
obrony. „aaa 

* W PEKINIE 
SZANGHAJ 30.7. Dziś od wczes- 

nych godzin rannych toczą się na u- 
licach Pekinu utarczki, Miasto jest 
ze wszystkich stron otoczone przez 
wojska japońskie. W! okolicy północ 
no - zachodniej skoncentrowane są 
zmotoryzowane kolumny i 20 samo- 
lotów japońskich, iktóre wylądowały 
w pobliżu letniego pałacu. Przez 
zdobycie miejscowości Taku uzyska 
li Japończycy możność wykonywa- 
nia kontroli nad wszystkimi punkta- 
mi strategicznymi od Pekinu aż do 
morza. Znaczna część 29 armii wy- 
cofała się na południe, w kierunku 
Pao-Ting-Fu. Władze chińskie twier 
dzą, że armia ta zostanie zreorgani- 
zowana. 

SPOKÓJ W TIEN-TSINIE 
TOKIO 30.7. Według komunika- 

tu wydanego przez ministerstwo woj 
ny w Tientsinie, życie powraca do 
normalnego trybu. Przywrócono po- 
łączenia komunikacyjne pomiędz 
lkoncasją japońską a  dworcem 
wschodnim, z tkórego wycołały się 
wojska chińskie. Lotnictwo i samo- 
loty japońskie wcałe nie ucierpiały 
podczas ataków chińskich. Komuni- 
kacja kolejowa pomiędzy  Tientsi- 
nem a Tangku została wznowiona. 

Wojska japońskie zajęły dziś o 
godz. 10-ej rano (czas miejscowy) Ta 

u. 
Samoloty japońskie bombardowa 

ły Pedyuan położony o 4 klm. na pół 
noc od Pelkinu. W miejscowości tej |   wynosi 27 osób. 

aiš   Strajkujące załogi statków 

znajdują się jeszcze resztki 37-ej dy 
wizji. 

  

SEKWANA ZATARASOWANA 

    ы 

na Sekw anie zatarasowaly rzekę. Zmobilizo- 

STANOWISKU JAPONII 
TOKIO 30.7. Odpowiadając na in 

terwencję jak należy rozumieć za- 
sadę lokalnego załatwienia konflik- 
tu w północnych Chinach, minister 
spraw zagranicznych Hirota odpo- 
wiedział: Wobec tego, iż rząd chiń 
ski odmawia uznania Mandżuko, 
rząd japoński był zmuszony ze wzglę 
du na obowiązujące go układy z rzą 
dem „Mandžuko, arwažač obszary 
graniczące Mandżuko, jako obszary 
specjalne. Wszystkie sprawy: doty- 
czące utrzymania plkojw na tych 
obszarach, zakończył Hirota, powin 
ny być w interesie bezpieczeństwa 
Mandżuko traktowane iokalnie. 

CHIŃCZYCY WYPARCI Z TIEN- 
TSINU 

TOKIO 30.7. Komunikat urzędo- 
wy głównej kwatery japońskiej w 
Chinach Północnych stwierdza, iż w 
rezultacie dwiudniowych  operacyj 
główne siły 29-ej armii chińskiej zo- 
stały wyparte z Pekinu i Tien-Tsinu. 
Wojska japońskie panują całkowicie 
ńad okręgami Lukucziao i Wang - 
Ping. 

Dziś nad ranem artyleria chińska 
rozpoczęła bómbarodwanie dzielni- 
cy japońskiej w Tien-Tsinie. Na 
przedmieściach Tien-Tsinu wojska 
japońskie przeszły do natarcia, od- 
rzucając Chińczyków. 

Dziś rano wojska japońskie zaję- 
ły również część fortu Taku, na od- 
cinku Tung-Czao i Huang-Szu trwa- 
ją walki z resztkami 29-ej armii chiń 
skiej. 3 

BUNT CHIŃSKICH ŻANDARMÓW 
TOKIO 30.7. „Nichi-Nichi“ dono 

si z Pekinu, żie zrewoltowani žandar 
mi chińscy wymordowali w Tung - 
Szo 300 obywateli japońskich oraz 
kilku członków autonomicznego rzą 
du wschodniej części prowincji Ho- 
pei. Żandarmi uprowadzili w niezna 

У nym kierunku przewodniczącego rzą 
|du Yink-Szukena, Zachodzi również 
obawa © losy 200 emigrantów z 

Korei. k 

TRUPY W TIEN-TSINIE 
TIENTSIN 30.7. Agencja chińska 

„Central News” donosi, że ulice chiń 
skiej dzielnicy Tientsinu są zawalo- 
ne trupami. Tysiące mieszkańców, 
których siedziby zostały zniszczone 
na skutek bombardowania obozują 

|na ulicach. Mieszkańcy ci prosili o 
|pozwolenie wstępu na terytorium 
koncesji włoskiej, lecz udzielono im 
jedynie pozwolenia na przejście 
do koncesji francuskiej, 

Policja chińska wycofała się z 
Tientsinu. Alkcja wojskowa Japoń- 
czyków ograniczyła się do działań 
oczyszczających. 

BOMBARDOWANIE 
SZANGHAJ 30.7. Samoloty ja- 

pońskie bombardowały dziś m. Pao- 
tingiu (150 iklm. od Pekinu) i m. Liu- 
liho (14 klm. na południowy zachód 
od FPiekinu na linii kolejowej Pekin- 
Hankou). 

Żandarmeria chińska  wycołująca 
się z Tungczao napotkała podczas 
odwrotu wojska japońskie. Wywią- 
zała się bitwa. 

OKO W OKO Z WOJSKAMI 
NANKINU 

TOKIO 30.7. Naczelne dowódz- 
two wojsk japońskich w Chinach 
Północnych komunikuje: że wojska 
japońskie przekroczyły dziś rzekę 
Yung-Ting-Ho i obsadziły przyczó- 
łek mostowy pod m. Czang-Sin-Tien 
Przypuszczalnie została nawiązana 
styczność bojowa z wojskami rządu   wano przeciw nim śwardię narodową. nankińskiego. 

 



16 „0 sób 
Pożar okrętu u.wybrzeży St. Zjednoczonych 

BALTIMORE - 30.7. — Рагомлес 
nadbrzeżny „City of Baltimore" pły- 
nący do Norfolk w stanie Wirginia 
ze 150 pasażerami na pokładzie, 

dł wczoraj wieczorem w odległo- 
ści 14 mil od Baltimore pastwą pło- 
mieni. Wielu pasażerów zginęło, 
liczba  poparzonych jest bardzo 
znaczna. Na pomoc pośpieszyły licz- 

ne łodzie ratunkowe i statki nad- 
brzeżne. Zrozpaczeni pasażerowie 
gromadzili się na burtach, dopóki 
ogień nie zmusił ich do szukania ra- 
tuniku w: wodzie. „City of Baltimo- 
re* spłonął bardzo szybko. W pew- 
mej chwili usłyszano przeraźliwy 

wybuch i parowiec w ciągu 2 — 3 
minut, wiedług zeznań świadków, 
stanął cały w płomieniach. Według 
ostatnich wiadomości, jeden ze 
statków zabrał na swój pokład oko- 
ło 40 pasażerów „City of Baltimo- 
re“, -Obliczają, iž w katastrofie zgi- 

nęło 16 osób.   

zginęło 
NOWY JORK 30.7. Towarzystwo 

okrętowe, do którego należał statek 

„City of Baltimore" podaje, iż usta- 
lono już los wszystkich osób, znaj- 

| dujących się na statku z wyjątkiem 

1 pasażera i 2 członików załogi. To- 

warzystwo donosi o śmierci tylko 

2-ch osób. 

Ruch na wystawie 
paryskiej 

PARYŻ 30.7. Na wystawę pary- 
ską przybywa coraz więcej cudzo- 
ziemców. Szczególnie dużo turystów 
przyjeżdża z Anglii Wielu z nich 
przywozi z sobą własne samochody. 
W ostatnim tygodniu, jak informuje 
„Le Matin“, przewieziono przez ka- 
nał Le Manche z Dovru do Calais 
przeszło 1000 samochodów. 

  

Plotki polityczne 
Ministrowie Poniatowski i Ulrych mają ustąpić 

Pojawiły się znowu pogłoski o 
zbliżającej się rekonstrukcji rządu. 
M. in. mówi się, że nastąpią zmiany 
na stanowiskach ministra komunika- 
cji, którą to tekę piastuje obecnie 
płk. Ulrych i ministerstwa rolnictwa, 
którego teka znajduje się w rękach 
p. Poniatowskiego. Minister Ponia- 

  

Motywy wyroku 
w sprawie towarzyszów inż. Adama Dohoszyńskiego 
Obrońcy towarzyszy Doboszyń- 

skiego ctrzymali obszerne wyroki 

na piśmie z motywacją. 5 

Po opisie zajścia na posterunku i 

w rynku w Miyślenicach, mówi uza- 

sadnienie o wypadkach w mieszka- 

mie starostu Basary. 

  

wig     PUHAR DAVISA POWĘ DROWAŁ DO Ai ERYKI 

—-Siłą wdarł się Doboszyński do 
mieszkania. Starosta chowa się do 
komórki i tam zostaje odkryty przez 

im swym zachowaniem i inteligencją 
i był dla nich dobrym opiekunem. 

Obciąża winę oskarżonych to, że i 
Doboszyńskiego, który go nie znał i działaniem swem mogli spowodować 
zadowolił się wyjaśnieniem gospody chociażby, chwilowo większe niebez 
ni, że to nie jest starosta, lecz jego pieczeństwo dla porządku publiczne 

> 
Amerykańska drużyna tennisowa p okonaia Angie w stosunku 4:1 i 

zdobyła w ten sposób puhar Davisa utracony przed 10-ciu laty na rzecz 

Francji. А 

(Ri i ALSA KK T SIT 
Nm wić ATA. Oza Mylo 
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krewny. 
— W tym miejscu należy zazna- 

czyć — mówi nieco dalej uzasadnie- 
nie, — iże wbrew temu, co twierdziła 
pośrednio obrona, starosta Basara 
nie został przez napastników pobity, 
bo Doboszyński i gospodyni zeznali, 
że w ich obecności takich faktów 
pobicia nie było. 

Sąd nie przyjął za udowodnione 
Iktóremukolwiek z oskarżonych, by 
strzelał do policji. 

Biorąc pod uwagę ten moment, 
że oskarżeni lbyli słuchani bezpo- 
średnio po zajściach przez policję i 
pozostawali pod wpływem strachu 
1 zrozumiałej obawy przed surową 
odpowiedzialnością, sąd na wyjaśnie 
niach oskarżonych oparł się tylko w 
tych wypadkach, w których mówili 
oni o ś'woim udziale w zajściach i w 
tych wypadkach, w których wina о- 
skąrżonych została udowodniona ze 
znaniami świadków bezpośrednich, 
lub pośrednich zajścia. 

A teraz kim są oskarżeni? 

prości, niefachowi robotnicy, lub też 
drobni rzemieślnicy wszyscy prawie 
bezrobotni, bez etektu poszukujący 
pracy. 

go, mie rozumieli tego jednak i bez- 
krytycznie szukali przyczyny swej 
biedy nieraz tam, gdzie tej przyczy- 
ny nie było. 

560 zagrożonego właśnie w owym 
czasie przez znane zajścia krakow- 
skie, chrzanowskie i lwowskie. 
ufność i bezkrytyczność do poczy- 
nań Adama Doboszyńskiego. 

  

towski znałazł się znowu pod ob- 
strzałem sejmowym. Zgłoszono kilka 
interpelacyj, skierowanych przeciw- 
ko niemu, m. in. bardzo ważną i do- 
niosłą interpelację w sprawie utrud- 
niania b. wojskowym zakupywania 

| ziemi na ikresach. U premiera Skład- 
kowskiego zgłosiła się również dele- 
gacja posłów z protestem przeciwko 
skiego Izby Rolniczej w Białymsto- 
ku. (W. kołach, zbliżonych do 
rządu omawia się j-szcze sen- 
sacyjną wiadomość, jakoby  mini- 
sterstwo rolnictwa przyznało swego 
czasu rodzinie zamachowca na płk. 
Koca... osadę rolną o powierzchni 
30 morgów! 

Zamknięcie sesji 
nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu 

WARSZAWA 30.7. Zarządzenia 
mi z dnia 30 bm. Pan Prezydent Rze   czypospolitej zamknął sesję nadzwy- 

czajne Sejmu i Senatu. 4 

  

Nieznana łódź podwodna 
zniszczyła okręt rządu walenckiego 

MADRYT 30.7. Agencja Havasa 
donosi: na wszystkich punktach fron 
tu madryckiego uległy operacje obu 

„stron pewnemu zahamowaniu. Z od- 
| cinkków: Sierra de Guadarrama i Bru 
'nete donoszą o pozbawionych więk 
szego znaczenia natarciach oddzia- 
łów powstańczych. 

|  SALAMANKA 30,7. Komunikat 
głównej (kwatery wojsk powstań- 
czych: podczas ataków na froncie 
biskajskim, wojska rządowe pozosta 

|wiły na placu 1500 zabitych. Armia 
|południowa w dalszym ciągu posu- 

Są to ludzie biedni, małorolni lub wa się na odcinku Espiel. 

| ATAK ŁODZI PODWODNEJ 
| MARSYLIA 30.7, Otrzymano tu 
| szczeguły dramatu, jaki miał miej- 

wodna zaatakowała dwa statki nal- 
towe i jeden handlowy rządu walen- 
ckiego płynące do Marsylii W pew- 
nej chwili w odległości około 3 mil 
od latarni Espignette ukazała się na 
powierzchni łódź podwodna, która 
otworzyła w stronę sitatków gęsty 
zgień. Statki naftowie zrobiły ma- 
newr i uniknęły w ten sposób poci- 
skėw, natomiast statek handlowy 
„Alnduntzmendi' został ciężko tra- 
fiony i stanął natychmiast w ogniu. 
Łódź podwodna dała jeszcze 5 sirza 
łów armatnich, po czym zniknęła. 
Latarnik w. Espignette, świadek a- 
taku, zaałarmował mieszkańców 
Gran-du-Roi, którzy pośpieszyli na 
pomóc pasażerom piłonącego statku. 
Kiliku z nich zginęło, w tej liczbie 1 

„Tym ludziom nie było dobrze, by sce wczoraj po południu na wysokoś 
li ofiarami Ikryzysu ogėlino-šwiatowe ci Gran-Du-Koi pod Sete, gdzie nie- 

olicer i 2 marynarzy. 11 ludzi urato- 
wało się na szalupie.   wiadomego pochodzenia łódź pod- 

Stanowisko Sowietów 
„Zarzuty — 

› 
< 

Jak wiadomo, książę J. H. v. 
Pless w liście otwartym ogłosił, że ; 
dał w swoim czasie „pokaźną su- | 
mę” kierownictwu BBWR na cele; 
wyporcze. W! związku z tym ogólnie 
spodziewano się wyjaśnień kierow- 
ników dawnego BB., nikt jednak z 
ich grona nie zabrał głosu w tej 

- sprawie. 
„Czyżby — zapytuje „Robotnik* — do- 

prawdy pp. kierownicy dawnego BBWR 

nie rozumieli, że oskarżenia tego rodzaju, | 
jak to, które przypadkiem zgłosił pod ich | 

Konfiskata broszu 

  

zarzutami. 
a akta B. B. zostały spalone... 

adresem p. J. H. Pless, są traktowane, jak 

świat długi i szeroki, bardzo a bardzo su- 

rowo? W niektórych Stanach Ameryki 

Północnej, w Kanadzie, 

cję wyborczą”. 

Kierownicy dawnego BB. mogą 
odpowiedzieć, že... papiery i książ- 
ki BBWR zostały spalone, o czym 
swego czasu powiadomiono е- 
czeństwo. Nie ma więc potrzebnych 
materiałów... 

ry antykatolickiej 
Nieprzytomna twórczość p. Wielopolskiej 
W] połowie lipca Maria Jehanne- 

Wielopolska, współpracowniczka 

„Kuriera Porannego”, rozesłała w, 
olbrzymiej ilości gratis swoją  bro- | 
szurę pt. „Biskup Sapieha w zupeł- | / 
nej zgodzie z prawem i co z tego zaj 
wniosek?', Broszura ta, zawierająca | 

nieprzytomny atak ma duchowień- 
stwo katolickie, obecnie została 
skonfisikowana i sprawę skierowano 
do prokuratora. 

Na marginesie naguwa się pyta- 
nie: sikąd biorą się pieniądze na te- 
go rodzaju wystąpienia ? 

0 uniwersytet na Pomorzu 
Sen. Tadeusz Seib złożył na rzu? 

w Danii — po- i 

wstają z takich ujawnień procesy o korup- ; 

I stąd łatwość na posłuch innych; 
— silniejszych — intelektualnie wy- 
żej stojących jednostek. 

— Przy wymiarze kary, sąd opie 
rając się na przepisie art. 54 k. k. 
zwrócił przede wszystkim uwagę na 
pobudki, które kierowały działa- 
niem oskarżonych i... doszedł do 

LONDYN 30.7. Do czwartku wie- 
czorem ikomitet nieinterwencji otrzy 

ski. Tylko 5 państw nie nadesłało 
jeszcze swych odpowiedzi, a wśród 

przekonania, że pobudki te nie były |pica A: os A „G 
wj r zeń AT charakter = р ШЁЁШ ш]па&еіёсче‹’і:іё A Ca- 

AS za sold, 2 "aaa "lia prasa angielska zwraca uwagę 
Powyższe . znajdzie napewno 1a negatywną odpowiedź sowiecką, 

sprawdzian w tem, że mimo, iż były wyrażające obawy, że stanowisko 
ogromne możliwości w rabowaniu jj Sowietów uniemożliwi wszelkie po- 

że odporność ludzi z tego šrodowi- rozumienie, Premier Chamberlain 

ska ma tego rodzaju okazję nie jest dooa jj jekiegoj z którym odbył w 
ża, znalazły, się tylko jednostki Ё t. ь й 

które z tej okazji rabunku skorzy- A ic, A ZO 

sozyyk większość opa = A ej stanowiska sowieskiedoćć Rząd so- 

Bo sol reido rakas“ > jednak, jak dotychczas, od- 

my, że cel uświęca środki i nie moż- > wszelkie ZH w spra- 

na pokazywać obcym i może w nie- ko Bržyznepia. @ег Lranco przy 

WW ac waże nerek : LONDYN 30.7 Dzisiejsze posie róż ! UZ: i - 

c. o ai zalłć dzenie podklomitetu  nieinterwencji 
cenia spokoju obywatelom, oraz o-|stało się widownią ostrego wystąpie 

bniżania powagi władz. nia przedstawiciela Niemiec  prze- 

Przy wymiarze kary miał sąd ciwiko Sowietom. W toku dysikusji, 

również na względzie ten fakt, że na jaka rozwinęła się na tle otrzyma- 
czyn oskarżonych wywarł bardzo nych przez (komitet odpowiedzi od 

duży wpływ ich przywódca Adam 
Doboszyński. 

mał 22 odpowieazi na plan brytyj- nie, 

uniemoż.iwia pracę Komitetu nieinterwencji 
poszczególnych państw, ambasador 
von Ribbentrop wygłosił przemówie 

w lktórym m. in. oświadczył: 
„z pośród 27-u państw reprezentowa 
nych w komitecie nieinterwencji 26 
wyraziio swoją zgodę z zasadami pla 
nu brytyjskiego z dn. 14 lipca. Jed- 
no jedyne państwo wyłączyło się, a 
mianowicie Sowiety. Przez nagłą od 
mowę udzielenia Hiszpanom prawa 
kompatantów, Sowiety spowodowa- 
ły upadek całego planu brytyjskie- 
go. Przyzwylczailiśmy się w tym ko- 
mitecie do niejednego, ale to ostat- 
nie wystąpienie Sowietów jest zu- 
pełnie wyjątkowe. Jest to może o ty 
le dobre, że świat w ten sposób co- 
raz wyraźniej widzi, kto jest praw- 
dziwym  mącicielem pokoju My 
Niemcy, wiemy юй dawina, że gdyby 
nie było Sowietów, nie byłoby dzi-   

  

siaj hiszpańskiej wojny domowej. Od 
powiedź Związku Sowieckiego stwa 

|rza dla rządu Rzeszy zupełnie nową 
'sytuację. Jesteśmy tego zdania, że 
'nie ma celu wszczynać w tym stanie 
' rzeczy dyskusji na szczegółami prze 
' dłożonych odpowiedzi”, 

  
czwartkowym posiedzeniu Senatu 

interpelację do p. ministra W. R. i 
O. P. w sprawie utworzenia uniwer- 
sytetu na Pomorzu. Zwraca się w 
niej do p. ministra z następującymi 

1: ° 

1) Jaki jest stosunek p. ministra 
do sprawy tak istotnej, jak utworze- 
nie szkoły alkademickiej ma Pomo- | 

ZGROMADZENIE 55. 
ogłasza, że z początkiem roku    

    
   

w Lipnicy, pow 

2) Czy p. minister nie uznałby za 
właściwe przewidzieć już w najbliż- 
szym budżecie państwa sum potrzeb 
nych ma zorganizowanie zakładu i 

się w czasie przewodu sądowego, a 

rzy w swych wyjaśnieniach z wiel- 

O tym miał okazję sąd przekonać Kronika telegraficzna 
to przesłuchując oskarżonych, któ- 

— Pod górą Chelmową w górach Świę- 

tokrzyskich odkryio bogate pokłady wyso- 

koprocentowej rudy żelaznej syderytu, Po-, 

— W Lido (Włochy) odbyło się uroczy 
ste otwarcie obozu, w którym spędzi wa- 
kacje na zaproszenie organizacji faszystow 

kim szacunkiem wyrażali się o przy 
wódcy, a nieraz przejawiali ślepą 

Może i mic dziwniego w tym nie 
ma, bo człowiek ten umiał do nich 
podejść, rozumiał lch, imponował 
+ Ad Ti i T i a SAAB na 

studiów akademickich choćby w 
drodze rozwojowej, stwarzając tym 
sposobem konkretne podstawy dla 
dalszej .rozbudowy  wszechnicy! po- 
morskiej? 

kiady te znajdują się na głębokości ok. 10 

metrów. 
— Niemczech zakazano wszelkich piel- 

grzymek do Rzymu. Decyzja ta została za- 

komunikowana przez policję polityczną 

wszystkim biskupom, oraz organizacjom ka- 

skich 450 hiszpańskich dzieci, sierot po po 

ległych powstańcach. 

— W Okna (Bukowina) wybuchł bunt 
więźniów. Interweniować musiała żandar- 

meria i wojsko, ognieni karabinowym tłu- 
miąc bunt, 

Informacyj udziela: kancelaria SS, Urszulanek S. 
PNIEWY, pod POZNANIEM, 

URSZULANEK 3. J, K. 
szkolnego 1937-38 otwiera 

TRZYLETNIE 

LICEUM GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO 
. szemotu'ski 

AUE 
TELEF. 20 

  

Strajki rolne we Francji 
PARYŻ 30.7. Ruch strajkowy 

wśród robotników rolnych w okoli- 
cach Saint Quentin uległ w okresie 
żmiw silnemu zaostrzeniu. Obecnie 
strajkuje w tamtejszych stronach 

eszło 1000 robotników _ rolnych. | 
śród strajkujących panuje duże! 

  

podniecenie, gdyż pracodawcy wy- 
powiedzieli pracę strajkującym. W 
miejscowości Lehaucourt strajkują- 
cy żniwiarze zostali gastąpieni przez 
ochotników, którzy pracują pod 
strażą gwardii lotnej. 

tów z komunistami 
PARYŻ 30.7. 

ogłoszone wczoraj w  „Humanite“ 
propozycje komunistów w sprawie 
ułatwienia zjednoczenia 
komunistycznego i socjalistycznego, 
dzisiejszy „Le Płopulaire" pisz?: 
Propozycje komunistyczne przed- 
stawione zostały komitetowi poro- 
zumienia dwóch partyj, jednak dele- 
gacja socjalistyczna zauważyła na-   Porozumienie socjalis- 

Odpowiadając na 

stronnictw 

tolickim. 
— W Peru, w miejscowości la Croya 

zawalił się most na rzece Inambari w chwi- 

li kiedy przechodziło przezeń 80 górników. 

30 osób zginęło w nurtach rzeki. 
-— W miejscowości Ponikle w Czecho- 

słowacji aresztowano lakiernika Rehuzka, 
który usiłował zamordować swą 20-letnią 
żonę w celu uzyskania asekuracji, Rehuzka 

usiłował spalić swą żonę prądem elektrycz 

nym, następnie podpalił dom i wrzucił ją do 

ośnia. 

— Brytyjska Izba Gmin odroczyła swe 

tychmiast iż propozycje te są|obrady do dnia 21 października, upoważnia 

|sprzeczne z decyzjami kongresu |jąc speakera do zwołania parlamentu, gdy- 

| marsylskiego. Partia socjalistyczna | by tego wymagały wyjątkow ważne wyda- 

ma zaufanie do komitetu porozu- 

| mienia i komisji do spraw zjednocze 
nia w ich dalszej pracy. 

rzenia. 

— Na lotnisku marszałka Focha w Plou 
jean (Bretania) wylądował płk. Lindberg.   

— Dotychczasowy sposób wykonywa- 
nia kary śmierci na Litwie przez rozstrze- 
lanie został zniesiony i zastąpiony przez 
trucie gazem. 

— W Berlinie aresztowano ponownie 

pastora „Bekenntnisskirche* Mullera, zwol 

nionego zaledwie przed paru dniami z a- 

resztu. 

— W Galacu wybuchł pożar, który ob- 

jął przeszło 20 zabudowań. W akcji ratun- 
kowej brały udział straże ogniowe nawet 
z miast sąsiednich. Pożał powstał z powodu 
wybuchu kuchennej maszynki spirytusowej. 

ERIE RRZE JE WOCIIACL TTW WAZY 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców   żydowskich



  

JAPONIA I CHINY 
W. północnych Chinach toczą się 

walki między wojskami japońskimi 

i 29 dywizją chińską, będącą pod 

dowództwem gen. Sung - Cze - Yua- 

na. Nikt nie jest w stanie powie- 

dzieć, czy z tych walk wyniknie 

prawdziwa wojna japońsko - chiń- 

ska, przypuszczać jedynie można, że 

zatarg będzie ograniczony i zlokali- 

zowany. 

Za słusznością tego przypuszcze- 
nia przemawia szereg okoliczności. 

A więc naprzód fakt, że Japonia 

nie pragnie dziś decydującej rozpra- 

| wy z Chinami (nie jest rzeczą pew- 
ną, czy takiej rozprawy pragnie w o- 

góle), lecz ma bardzo jasne i Ściśle 
określone cele — nie tyle politycz- 

ne, co strategiczne. Dalej fakt, że 

Chiny nie są przygotowane ani poli- 

tycznie, ani wojskowo do poważnej 

wojny z Japonią. Wreszcie fakt, że 

ani żadne z państw bezpośrednio 

zainteresowanych tym, co się dzieje 

nad Pacyfikiem (Rosja, Stany Zje- 
dnoczone, Anglia), ani tym bardziej 

żadne z państw dalszych nie ma o- 

choty wtrącać się jawnie do zatar- 

gu między Japonią a Chinami, Tak 
rzeczy wyglądają w tej chwili, nie 

wiadomo oczywiście, co będzie w 

przyszłości, może nawet niedalekiej. 

Japończycy, posiadając rozległe 

terytoria Mandżurii, nie mają żadne- 

go interesu w poszerzaniu swego 

władania w Chinach. Muszą nato- 

miast dbać o to, by ich pozycji w 

Mandżurii nie zagrażały żadne nie- 
bezpieczeństwa, ani ze strony Chin, 
ani ze strony Rosji. Do tego zaś po- 
trzebna im jest okupacja wojskowa 

t. zw. Mongolii zewnętrznej i kilku 
północnych prowincyj chińskich. Już 

w roku zeszłym chcieli oni z 5 pro- 
wincyj Mongolii i Chin utworzyć 

obszar autonomiczny, należący for- 

malnie do Chin, lecz będący pod 
wpływami politycznymi i wojskowy 
mi Japonii. Zamiar ten nie udał się, 
Powracają więc Japończycy do tej 

dawnej idei obecnie. Wydaje się, że 

gdyby sytuacja w Chinach północ- 
nych ułożyła się według ich planu, to 
zaprzestaliby dalszej wojny. 

Chiny przechodzą okreś reorgani- 

zacji wewnętrznej, a właściwie okres 
tworzenia państwa z poszczególnyc|. 

prowineyj. Aczkolwiek postęp na tej 
drodze już jest duży, to jednak nie 
są jeszcze Chiny państwem w całym 

znaczeniu tego słowa, a armia ich, 

aczkolwiek liczna, nie może się ró- 

wnać z armią fapońską. Lecz nastrój 

łudności oraz sytuacja polityczna są 
takie, że rząd nankiński i marsz. 

Czang - Kai - Szek nie mogą pa- 

trzeć obojętnie na zamierzenia ja- 
pońskie, muszą — choćby nie wie- 

rzy w zwycięstwo — bronić całości 

terytorium chińskiego, To też woj- 

ska zależne od Nankinu posuwają 

się na północ, by poprzeć stanowi- 

sko i działania 29 dywizji. 

Nie bez wpływu na takie stanowi- 
sko rządu nankińskiego jest polityka 

Sowietów i zależnych od nich komu- 

nistów chińskich, którzy trzymają 
się jeszcze w kilku prowincjach. 

Komuniści chińscy, podobnie jak ko- 

muniści francuscy, stali się gorącymi 
patriotami i głoszą hasła zgody 

wszystkich Chińczyków w walce z 
„najezdcą'” japońskim. Nie jest te- 

dy obca temu, co się dzieje koło Pe- 

kinu, polityka sowiecka; jesi nato- 
miast rzeczą wielce wątpliwą, czy 

Sowiety — zaangażowane dziś przez 
Hiszpanię w polityce europejskiej, 

mogłyby się puszczać na wielką I 

długą awanturę w Azji. E 

A już całkiem żadnej ochoty do 
brania udziału w wojnie na Dalekim 
(Wschodzie nie mają Anglia i Stany 
Zjednoczone. Ponoć nawet Liga Na- 

rodów, powołana do pacyfikowania 
Świata, nie zamierza się zajmować 
zatargiem chińsko - japońskim, po- 
wołując się na przeszkodę formalną, 
że Japonia nie należy do Ligi. 

Z tego, co powyżej powiedziano, 

wyprowadzamy wniosek, że nawet, 

jeśli nię nastąpi zphąmowanie dzia-   

WIADOMOSC, 
która z pewnością będzie sprostowana 

W żydowskim ,Naszym Prześlą - | 
dzie' ukazała się wiadomość treści 

następującej: 
„Jak donosiliśmy Centr. Zw. Drob - 

nych Kupców złożył w Min. Spr. We- 
wnętrznych wyczerpujący memoriał 
w sprawie zajść na rynku w Kaliszu 

gdzie teren jarmarku podzielony został 
na część żydowską i polską. 

Jak się okazuje w powyższej spra - 
wie interweniował również p. poseł dr 
Sommersztejn u p. Premiera Gen 
Składkowskiego. 

Posęł Sommersztejn wskazał na to, 
że przykład kaliski ma już wielu naśla 
dowców i że bezkarność za wypadki 
kaliskie ośmiela antysemitów i w in- 
nych miastach. 

W odpowiedzi na interwencję p 
Premier oświadczył, że nie dopuści do 
„óćhetta” na rynkach i jarmarkach, Ma 
gistrat w Kaliszu będzie rozdzielał 
sklepy i stragany według kolejności 
zgłoszonych podań. P. Premier zapew 
nił również, że podjęte będą wszelkie 
kroki, przeciwko pikietom przy skie - 
pach żydowskich i przeciwko wszel - 
kim próbom teroryzowania chrześci - 
jan, kupujących u Żydów”. 

Należy wyrazić przypuszczenie, że 
wiadomość ta będzie urzędowo spro- j 
stowana. Wiadomość ta jest z pewnoś 
cią tylko wyrazem życzeń i pragnień 
żydowskich,którym rzeczywistość nie 
odpowiada. 

Gdyby wiadomość ta była prawdzi   wa — oznaczałoby to, że w polityce 
rządu nastąpił gwałtowny zwrot. Co | 
więcej, że nastąpią również zmiany w | 
ustawodawstwie, Bo bez wydania spe | 
cjalnych ustaw, nadających Żydom | 
specjalne przywileje, nie jest rzeczą | 
możliwą legalne wykonanie tego, co 
według fantastycznej relacji „Nasze- | 
żo Przeglądu miało być Żydom przy 
obiecane. 

Obietnice, rzekomo Żydom poczy - 
nione, są trojakiego rodzaju. Dotyczą 
one: 1) nie dopuszczania do ghetta 
straganowego, 2) niedopuszczania do 
„pikiet“ bojkotowych, 3) niedopusz - 
czania do aktów teroru. 

Punkt ostatni nie jest żadną nowoś 
cią i rozumie się sam przez się. W 
praworządnym państwie teror nie mo- 
że być tolerowany. Gdy się ktoś zgła 
sza do przedstawiciela władzy pań - 
stwowej, twierdząc, że jest teroryzo- 
wany — władza państwowa nie może 
mu udzielić innej odpowiedzi, jak tyl- 
ko, że zrobi co jest w jej mocy, by go 
przed terorem zabezpieczyć. 

Natomiast dwie pierwsze obietnice 
brzmią zupełnie nieprawdopodobnie. 

Co to znaczy niedopuszczanie „pi- 
kiet" bojkotowych? 

Co to są w ogėle owe „pikiety“? 

— Są to posterunki, stojące przed 
żydowskimi sklepami, które informu- 
ją Polaków, chcących do tych skle -   

pów wejść, że dany sklep jest skie = | 
pem żydowskim, podczas gdy takie sa 
me towary nabyć można w sklepach 
polskich pod takimi, a takimi adresa- 
mi; apelują poza tym do danych osób, 
by w imię solidarności narodowej za- 

silania Żydów swymi pieniędzmi za - 
niechały. 

Gdyby miały być zakazane owe „pi 
kiety” — oznaczałoby to nie tylko | 
przekreślenie dawniejszego, wcale 
przecież nie idącego daleko w uzna - | 
niu praw narodu polskiego do prowa- 
dzenia walki gospodarczej z Żydami, 
oświadczenia p. premiera Śławoj- 
Składkowskiego, że „walka ekono - 
miczna — owszem”, ale oznaczałoby i 
to, że będą wydane jakięś nowe usta- 
wy, które zapewnią sklepom żydow - 
skim uprzywilejowane stanowisko. 

Bo na zasadzie jak zj ustawy, czy 
jakiego artykułu możn» komuś zabro 
nić czynić to, co czynią „pikiety'? — 
Wprawdzie bywały już próby podcią 
gania tej czynności pod przepisy kar- 
ne o „tamowaniu ruchu” — ale prze- 
cie każdy przyzna, że są to proby nie 
słychanie sztuczne, zwłaszcza, że nie- 
raz na danym odcinku ulicy nie ma 
w ogóle żadnego ruchu i że rozmowa : 
„pikieciarza” z wchodzącym do żydow 
skiego sklepu polskim klientom odby- 
wa się w szerokiej, wolnej przestrze- 
ni. 

Rzeczywiste zlikwidowanie „pikiet” 
byłoby możliwe tylko w tym wypad- 
ku, gdyby ukazała się nowela do Ko- 
deksu Karnego, brzmiąca jak nastę - 
puje: 

„Kto stojąc przed sklepem żydow- , 
skim namawia wchodzącego doń kli - | 
enta, by udał się do skiepu polskie- 
go, albo informuje go, że istnieje po- 
dobnego typu sklep polski, podlega 
karze — takiej a takiej '. 

Ale należy przypuszczać, że nawet 
sam p. Sommersztein, śdyby był pre- 
mierem, nie uważałby za możliwe wy- 
dać taką ustawę, bo oburzenie, jakie | 
by ta ustawa wywołała w masach | 
ludności, mogłoby się stać po prostu | 
groźne, 

To samo mniej więcej da się powie- 
dzieć o sprawie „ghetta” straganowe- 
go na targach — w Kaliszu i w innych 
miastach i miasteczkach. 

Ustanowienie tego „ghetta“ jest ak- 
tem nawskros legali: m. Zaprowadze- 
nie go oficjalne przez zarządy miast 
jest tylko zarządzen m porządko - 
wym. Jeżeli magistrat ma prawo, dla 
porządku, zarządzić, że stragany z 
konfekcją mają siać w tej części tar- 
gu, a stragany z wędlinami w innej, a ' 
koszyki i garnki w jeszcze innej, a ży 
wa nierogacizna i bydło na całkiem in 
nym rynku — to ma również prawo 
zarządzić, że tu a tu będą stać stra- 
gany polskie, a tam a tam żydowskie. 

Przecież to są tylko zarządzenia po- 
rządkowe, które nie uchybiają niczy- 

  

im uprawnieniom! Dyktowane są one 
po pierwsze względem na porządek 
spokój, po wtóre względem na wygo 
dę klienteli. Otóż te same względy 

odgrywają główną rolę i w sprawie 

rozdzielenia straganów polskich i ży- 

dowskich. Stanie obok siebie straga - 
nów z mięsem i straganów z konfek - 

cją powoduje zamieszanie bez porów 

nania mniejsze od stania obok siebie 

straganów polskich i żydowskich 
Przecież — w tym ostatnim wypadku 
— mieliśmy już w Polsce przykłady 
wybuchania rozruchów, w których 
padały trupy! A bodaj nie było żesz- 
cze wypadku spowodowania tych sa- 

mych skutków przez umieszczenie o: 

bok siebie straganów różnych branż. 

Tak samo, jeśli idzie o wzgląd wy- 
gody „jest rzeczą znaną, że duży od- 
łam publiczności rzeczywiście straga- 
rów polskich szuka. Ma on takie sa- 
me prawo domagać się, by mu jego po 
szukiwania ułatwiono, jak klient, 
który szuka sita — i wie, że nie po- 
trzebuje tracić czasu na te poszukiwa- 
nia na całym obszarze natloczoneg“ 
rynku, bo sita sprzedawane są w punk 
cie określonym. 

Cóżbyśmy powiedzieli o handlarzu 
nierogacizny, któryby chciał uloko - 
wać się ze swym towarem akurat po 
między sprzedawcami nabiału — a 
gdyby mu na to nie pozwalano, apelo- 
wał aż do Premiera, że dzieje mu się 
krzywda! — Przecież nikt mu handlo 
wać nie zabrania! Ale musi się on 
trzymać miejsca, które jest dla danej 
kategorii handlu przeznaczone, 

Tak samo nikt nie zabrania Żydo - 
wi wystawiać straganu w Kaliszu, czy 
w Ostrowi Mazowieckiej, Może on 
stragan wystawić — ale w określonym 
miejscu. Miejsce to jest łatwo do- 
stępne i łatwe do znalezienia, — 
klient, który żydowskiego straganu 
szuka, łatwo do niego trafi. 

Tak samo, jak mogą wydawać za - 
rządzenia porządkowe  magistraty, 
tak samo mogą się co do ustanowienia 
określonego porządku umówić i zain- 
teresowani straganiarze — zmuszając 
do zastosowania się do tego porządku 
również i żywioły krnąbrne. 

Zakaz urządzania „ghetta“ straga- 
nowego, tak samo jak „ghetta“ han- 
dlarzy nierogacizną, czy handlarzy 
mlekiem, byłby możliwy tylko w wy- 
padku wydania specjalnych ustaw. U- 
staw w obronie Żydów — a tym sa - 
mym ustaw antypolskich. 

Są to prawdy tak oczywiste, že mo- 
wy być po prostu o tym nie może by 
wiadomość, podana przez „N. Prze- 
gląd” mogła odpowiadać prawdzie 
„Pobożne życzenia” podobnego typu 
będą sobie Żydzi mogli spełniać dopie 
ro w swym, przyznanym im wspania - 
łomyślnie przez Wielką Brytanię pań- 
stwie. 

  

O wspólną akcię Polski i Rumunii 

na terenie Ligi Narodów 

w Sprawie emigracji Żydów 
BUKARESZT, 29.7, — Poczytny 

dziennik „Curentul”* przeprowadził 
w tutejszych kołach politycznych an- 
kietę na temat podziału Palestyny i 
zagadnienia żydowskiego z punktu 

widzenia interesów rumuńskich. W 

pytaniach, postawionych przez pis- 
mo, poruszono następujące sprawy: 

1) Podział Palestyny i zmniejszenie 
w konkluzji możliwości emigracji ży 
dowskiej, a zainteresowania Rumu- 
nii w tej sprawie. 2) Wzrost nastro- 
jów antysemickich w Rumunii i ko- 
nieczność kolonizacji żydowskiej ce- 
lem zapobieżenia gwałtownym od- 
ruchom społeczeństwa. 3) Czynniki 

łań wojennych i rozwinie się ze 

starć dotychczasowych prawdziwa i 
dłuższa wojna, to będzie ona zloka- 
lizowana i ograniczona, zakończy 
się zaś najprawdopodobniej wypeł- 

nieniem przez Japończyków zadań, 
które sobie postawili. 

Są to, oczywiście, przypuszczenia, 

którym rzeczywistość może zaprze- 
czyć, robimy je tylko na to, by ja- 
$r*i przedstawić przyczyny i tło za- 

kp U!   

urzędowe a sprawa żydowska i 4) | 
Stanowisko min. Antonescu, który 
jest referentem komisji mandatowej 
na najbliższą sesję Ligi Narodów. 

Prezes stronnictwa narodowo * 
chłopskiego p. Michalake, odpowia- 
dając na powyższą ankietę, wyraża 
przekonanie, że sprawa żydowska 
powinna znaleźć rozwiązanie w ra- 
mach Ligi Narodów. Oczekuję, mó- 
wił p. Michalake, że obok Polski 
również i Rumunia p »rze w Gene- 
wie żądanie iału Palestyny w ta 
ki sposób, aby te: 'um to mogło 
przyjąć jak najwi ilość emi- | 

tów żydowskich z Rumunii i 
ki, w których zamieszkuje pra- 

wie połowa całego narodu waw 
, P. Michalake uważa, że pro- 

blem żydowski ma charakter mię- 
dzynarodowy i powinien być odpo- 
wiednio potraktowany. W konkluzji 
rezes caranistów stwierdza, że w 
umunii istnieje problem żydowski i 

moment obecny jest bardzo dogodny 
dla jego rozwiązania. 

Na ankietę odpowiedział też 
dziekan rady adwokackiej w Buka- 
reszcie Micescu, który jest poza 
tym przewódcą w walce o unarodo- 
wienie zawodu adwokackiego. De-   Aklaracis twa zaczyna 98 Od alwiak A 

dzenia, że nie interesuje go los Pale- 
styny i że niezależnie od tego losu 
sprawa wydalenia Żydów z Rumunii 
musi koniecznie znaleźć rozwiązar'e. 
Szukanie terenów emigracyjnych dla 
Żydów np. w Palestynie, jest równc- 
znaczne z pozostawieniem Żydów 
do czasu pomyślnego rozwiązania tej 
sprawy u siebie w kraju. Nie jest to 
zgodne z postulatami narodowymi 
Rumunów, Akcja usunięcia Żydów 
px być wszczęta natychmiast 

oglądania się za terenami, dokąd 
mają emigrować Żydzi. 

Dalej p. Micescu stwierdza, że w 
Rumunii istnieje zagadnienie semic- 
kie z błędnej interpretacji 
konstytucji z r. 1918, kiedy nadano 
niezliczonym masom Żydów obywa- 
telstwo rumuńskie. Sprawa żydow- 
ska może doprowadzić do gwałtow- 
nej reakcji elementu autochtoniczne- 
go i dlatego akcja związków zawo- 
dowych w kierunku usunięcia Ży- 

czych w handlu i przemyśle oraz z 
wolnych zawodów, ma właśnie na 
celu obieżenie czynom gwałtow- 
nym. W konkluzji Micescu stwier- 
dza, że nie należy uzależniać prawa 

unów do oczyszczenia kraju od 
schronisk dla Żydów. I 

PRZEGLĄD PRASY 
THERMIDOR MAJOWY 

Porównania historyczne są często 

rzeczą zawodną. Często jednak, jeśli 

nie wyjaśniają zjawisk politycznych, 

to ułatwiają ich zrozumienie. Kilka- 

krotnie nazywaliśmy sami thermi- 

dorem rewolucji sowieckiej to, ce 

się dziś dzieje w Rosji, choć Francja 

w. XVIII i Rosja wieku XX są od 
siebie dość dalekie. 

Jeszcze bardziej niebezpieczne jest 

orównywanie „rewolucji majowej” 

1926 r.) w Polsce z r. 1783 we Fran- 

cji. Jeśli przeto przytoczymy tu kil- 

ka wyjątków z artykułu p. t. „O peł- 

ny Thermidor majowy”, zamieszczo- 

nego w czasopiśmie „Płomieńczyk” 
(Nr. 4), to dlatego, że jest on dość 

charakterystyczny dla sposobu 1y- 

ślenia jednego odłamu obozu „majo- 

wego“. 
Auior zaczyna od 

„Thermidor“. 
„W publicystyce politycznej słowo 

treści słowa 

  

  

    

„Thermidor* symbolizuje odtąd zała- 
monie się wzrostu rewolucyjnych kor- 
sekwencyj tego lub innego przewrotu, 
złaqodzenie walki z jego przeciwnika- 
mi oraz zwrot ku normalizacji stosun- 
ków. W Polsce w 1926 r. dokonała się 
w sposób oczywisty rewolucja zbroj- 
na. Dlatego też — ze wszystkimi za- 
strzeżeniami, jakie nasuwa  wyjątko- 
wy charakier tego zdarzenia — można 
mówić również o Thermidorze Rewo- 
lucji Majowej“. 
Takim Thermidorem rewolucji ma- 

jowej jest okres rozpoczęty bądź to 
objęciem rządów przez p. Kościał- 
kowskiego, bądź też wystąpieniem 
p. Koca. 

„Niezależnie jednak od tego — po- 
wiada autor artykułu — na której z 
tych koncepcyj zatrzyma swój sąd hi- 
storia, możemy już dziś stwierdzić z 
całą pewnością. że żyjemy w okresie 
Thermidoru Majowego. Mamy bo- 
wiem do czynienia w sposób oczy- 
wisty ze wszystkimi elementami, któ- 
re się składają na to pojęcie. Mamy 
niewątpliwie złagodzenie walk poli- 
tycznych, mamy wyciądnięta rękę do 
zgody i pojednania, obserwujemy od- 
sunięcie się od władzy ludzi, którzy 
symbolizowali najbardziej nieprzeje- 
dnany kurs polityczny”. š 
Autor jest zwolennikiem polityki 

w powyższym okresie zainicjowanej, 
uważa bowiem, że „wewnętrzne wal 
ki pomiędzy pokrewnymi elemen a- 
mi w Polsce — to walka między so- 
bą załogi okrętu, w który lada chwi- 
la uderzyć może tornado”. 

Sądzi jednak, że ten Thermidor 
majowy jest oceniony jako poło- 
wiczny i nie dość konsekwentny. 

„Z zasad, głoszonych oficjalnie „od 
góry” podległy aparat nie zawsze wy- 
ciąga odpowiednie konsekwencje 
praktyczne. Szereg osób, uważanych 
powszechnie za symbole minionego о- 
kresu, tkwi nadal na swych stanowi- 
skach, kształtując rzeczywistość we- 
dług dawnych, wypróbowanych me- 
tod. Polit personałna szeregu re- 
sortów nadal, siłą rozpędu, kieruje się 
przestarzałymi kryteriami, które w 
dobie dzisiejszej są więcej niż non- 
sensem i anachronizmem. Wszystkie 
te okoliczności zaciemniają i po- 

mienią: w świadomości ogółu zna- 
czenie dokonanego w życiu państwa 
zasadniczego zwrotu”, 

_ Tylko działanie konsekwentne mo 
Że — jak sądzi autor — wywołać 
przełom psychiczny w eczeń- 
stwie i stworzyć warunki rzeczywi 
stego zjednoczenia. 

„Jeśli się chce wywołać prze- 
konanie, że okres walki i sporów zo- 
stał raz na zawsze zamknięty, to nale- 
ży po wybranej drodze kroczyć z ca- 
łą konsekwencją. Praktyka wykonan a 
posiada w danym wypadku nie mniej- 
sze znaczenie od zasadniczych dekla- 
racyj programowych”. 
A oto wskazania autora: 

„Jest rzeczą niesporną i znaną, że 
wielkie rzeczy nie dadzą się osiagn : 

z ofiar. Rzecz, którą się zdoby'o 
zbyt łatwo, nie będzie niśdy rze-"1 
naprawdę wartościową i trwałą. J-k 
stwierdza historia, wszystkie wielke 
idee lub instytucje, które miały prze- 
trwać przez czas dłuższy i zaważyć na 
losach narodu, były zdobywane lub 
utrwalane w drodze walki lub zma- 
ań, a nie raz po przez całe hekatom- 
y ofiar, W chwili obecnej nie ma w 

Polsce większej rzeczy od idei praw- 
dziwego zjednoczenia narodu. dn 
tego, jeśli na drodze ku braterstw» i 
pojednaniu rosną jeszcze jakieś >10- 
śliwe chwasty z dnia wczorajszego — 
one to w pierwszym rzędzie paść mu- 
szą ostrą kosą Thermidoru |lajo- 
wego! Jeśli tkwią jeszcze na klu--0- 
wych posterunkach jednostki, symbo- 
lizujące sobą ubiegły, a zamknięty już 
okres — odejść one muszą z prze- 
świadczeniem, że rola ich została 
skończona. Jeśli pokutują, jeszcze 
gdziekolwiek przestarzałe linie po: 
działu — muszą być wymazane bez 
śladu i bezpowrotnie. Jeśli została 
wyrządzona komukolwiek jakaś krzy- 
wda — musi być wynagrodzona bez 
reszty i sprawiedliwie. Jeśli zostało 
obrażone poczucie moralne społeczeń- 
stwa — musi otrzymać w sposób o- 
czywisty pełne i całkowite zadośću- 
czynienie. Albowiem tylko w .łońcu 
powszechnej sprawiedliwości będzie 
mogła wzrosnąć i okrzepnąć wątła 
roślina pojednania i zgody. Albowiem 
tylko szczere i ludzkie podejście do 
prostego człowieka, poniżanego i lek- 
ceważonego przy tylu okazjach, może 
otworzyć drogę do serc ludzkich, о- 

ncerzonych nieufnością, nięchęciąy 
shłodną obojętnością + A   

  
 



cena etatyzmu 
Przed niedawnym czasem wyszło nia z przemysłem prywatnym, może je w ten sposób, że korzysta z róż- 

zarzączenie, wprowadzające kontro- 
lę rządową nad przemysłem hutn1- 
czym. Zarządzenie to zawiera z jed- 
nej strony szereg szczegółowych po- 
stanowień, dotyczących zakupu su- 
rowców itd., z drugiej ogólne pełno- 
mocnictwa dla urzędu. W jakim za- 
kresie rząd wyzyska te pełnomoc- 
nictwa jeszcze niewiadomo. W 
każdym razie ta kontrola rządu o- 
znacza wielki krok naprzód w kie- 
runiku etatyzacji naszego przemysłu 
i całego gospodarstwa. 
Nie osłabia tego faktu okoliczność, 

że komunikat rządowy nadaje oina- 
wianemu zarządzeniu charakter wy- 
jątkowy, zaznączając, że nie ma ono 
stanowić precedensu na przyszłość. 

„Wyjątek”, który dotyczy jednego z 
najważniejszych dziaiów przem 
i to przemysłu, uważanego za „klu- 
czowy“. Faktów nie zmieni się przez 
jakąkolwiek interpretację, Nikt w to 
nie uwierzy, by etatyzacja przemy- 
słu (hutniczego gocziła się z głoszo- 
nym programem ograniczenia eta- 
tyzmu. 

Przytoczono oczywiście argument, 
że ingerencji państwa w dziedzinie 
hutnictwa wymagały bardzo poważ- 
ne względy pozagospodarcze, w 
szczególności wzgląd na nasze pogo- 
towie obronne. Nikt nie zaprzeczy 
temu, że nasz przemysł powinien być 
przystosowany do celów obrony kra- 
ju. Ale dlaczego rząd, który i tak 
już pod swoją kontrolą miał bodaj że 

przez jalkiś czas utrzymywać ceny je- 
go wyrobėw na poziomie, nie u 
względniającym pierwiastka rentow- 
ności. Ale nie chcą sobie na to po- 
zwolić: przedsiębiorstwa państwowe, 
gdy nie ma z czego do nich dopłacać. 

Przedsiębiorstwo państwowe prze- | 
staje być zwykie zwyczajnym przed- 
siębiorstwem. Ma koszty większe od 
prywatnych przesiębiorstw. Pokrywa | 

  W dn. 1. IL r. ub. wydana zosta- 
ła w Litwie głosna już dziś nowa u- 
stawa o stowarzyszenia, mająca za- 

pewnić rządowi kowieńskiemu moż- 

ność dowolnego kształtowania wszel- 

kiej pracy zorganizowanej społeczeń- 
stwa litewskiego. Jak wiadomo, 
twórcom nowej ustawy o stowarzy- 
szeniach w Litwie chodziło przede 
wszystkim o możność zlikwidowania 
organizacji mniejszościowych oraz 

poddanie ich działalności wszech- 

nych przywilejów, z różnych wolno- 
ści, albo po prostu wyzyskuje swoje 
monopoliczne stanowisko. Staje się 
nieraz monopolem fiskalnym, opo- 
datkowującym społeczeństwo na swo- 
je kosztowne utrzymanie. 

Kiedyż się wreszcie u nas zrozu- 
mie, że rozgałęziony etatyzm jest 
zbytkiem, na który nas nie stać? 

Kok Rybarski. 

nieodmówiono ani jednemu stowa- 
rzyszeniuj; 15 stowarzyszen niemiec- 
kich (niezare,estrowano jedno stowa- 
rzeniej; 10 stowarzyszeń rosyjskich 
(nie odmówiono rejestracji ani jed- 
nemu stowarzyszeniu rosyjskiemu); 
165 stowarzyszenia żydowskie (nie 
zarejestrowano 2/j; 6 stowarzyszeń 
innyca narodowści i 159 stowarzy- 
szen mieszanych, 

"Wszystkie stowarzyszenia polskie 
w liczbie 15 (z 20 oddziatamuj, jak- 

Litoa © oczach dziennikarza ołoskiego 
Prasa kowieńska przytacza w „XX Po głowach robotników. Ludzie ci o dużych | 

Amżius* streszczenie dwu artyku- 

łów, jalkie się ukazały 11 i 20 lipca 

we włoskim piśmie „Gazetta del Po- 

polo“. 
„Gdy w Stanach Zjednoczonych roz- 

poczynają się rozruchy — pisze specjalny 
korespondent Sandro Valta — śdy w Chi- 

cago, Filadelfii lub Bostonie wybuchają 

strajki, amerykańskie agencje prasowe roz- 

syłają do pism periodycznych fotografie, 

przedstawiające policjanta, bijącego laską 

  

Czy będą zarejestrowane 
Stowarzyszenia polskie na Litwie? 

stracji dwa statuty — jeden pod na- 
zwą „Pochodnia”', obejmujący dzia- | 
łalność związku zrzeszającego wszy- 
stkie polskie organizacje w Litwie, i 
drugi, jako stalut t-wa „Promień, 
obejmujący działalność t-wa oświa- 
towego z istniejącymi obecnie od- 
działami w Kownie, Boptach, Olicie, 
Betygole, Kalwarii i Kruwontach. 

Jednakiże w maju rb. okazało się, | 
że litewskie ministerstwo spraw we- 
wnętrznych odmówiło rejestracji 

„.. 

głowach i niebieskich oczach, których wy” 
raz twarzy przypomina otępiałe cielęta, * 
którzy cierpliwie znoszą ciosy policjantów 

| — są prawie wszyscy Litwinami, Nie p” 
trafią ani zasymilować się w odrębnej kul- 
turze, mimo to jednak ci wychodźcy stano” 
wią najbardziej postępową część narodu li Р 

tewskiego. 

| mni — to „bezwładna masa”, która od | 
wieków przyzwyczaiła się do patrzenia 5% 

| zmieniające się granice państw. Niewypo“ 

| wiedzianie nędzna rola, przez trzy czwarte 
| roku pokryta lodem, przyzwyczaiła Litwl“ 
nów do tej nędzy, zabalsamowała prymi* 

tywną naturę tych ludzi. Mieszkają oni i 

w czasowych budach drewnianych, prawie 

tek samo, jak stare plemiona aryjskie. 

Klasa fządząca skiada się z kilku tuzi* 
nów rodzin, które przybyły ze wsi do Kow* 

na w ciągu 20 lat, 

Poznałem kilka takich rodzin na try“ 
bunie Prezydenta Państwa, dokąd zostałem 
zaproszony, aby popatrzeć na wyścigi kon” 
ne, Uwaga moja była zwrócona szczególnie 

na zachowanie się pań, gdyż właśnie sie” 

| działem w ich towarzystwie, Skromny na* 

| strój prowincjonalny, jak na zwykłej uro* 

| czystości wiejskiej, na której są obecne ż0* 

ny aptekarza, lekarza i pisarza gminnego 

Wśród nich było kilka żon dyplomatów, # 
których panie litewskie, o ile mogły, sta” | 

kolwiek w terminie ziożyty swe sta- 
tuty do rejesuracji, dotychczas nie 

wiaanej kontroli ministra spraw we- 

wnętrzmych i jego funkcjonarjuszy w 

osobach naczelników powiatów. Dla- zostały zarejestrowane. | 

tego też nowa litewska ustawa o sto-; Polski Związek Towarzystw Os! 

warzyszeniach opiera w większości światowych w Litwie „Pochoania”, 
wypadków uprawnienia władz w sto- | pragnąc się dostosować do wymagań 
suniku do stowarzyszeń na zasadzie nowej ustawy, również ztożył do re- 

przeważną część przemysłu zee pcha io uznania, zawartego W |jestracji swój statut, l-wo „Pochod-. 

czego, zaangażował w nim olbrzymie 
kapitały, co zaciążyło na naszej sy- 
tuacji finansowej, nie potrafił dotych 
czas zabezpieczyć tych publicznych 
interesów? Przed wojną rząd pruski 
był właścicielem nielicznych kopalń 
węgla, a wywierał rozstrzygający 
wpływ na politykę węglową. 

Najważniejsza jest następująca о- 
ikoliczność. Oto równocześnie z 
wprowadzeniem kontroli państwo- 
wej nad przemysłem hutniczym, pod- 
niesiono ceny wyrobów hutniczych. 
O te ceny toczyła się uporczywa 
walka. Przemysł hutniczy, także i 
rządowy przemysł, stał na stanowis- 
ku, że podniesienie cen, zwłaszcza 
z powodu podrożenia surowców, jest 
koniecznością. Rząd sprzeciwił się 
tej zwyžce. Uważał, że zwyżki cen 
mie są wsikazane, że mogą one odbić 
się ujemnie na wyzyskaniu pomyśl- 
niejszej koni . 

Teraz przychodzi zwyžka cen i 
kontrola rządowa. Można mieć wra- 
żenie, że wprowadzenie tej kontroli 
ma usprawiedliwić zwyżkę cen przed 
opinią publiczną. Obywatel państwa, 
który patrzy niechętnie na zwyżki 
cen wyrobów przemysłowych, możę 
się tym pocieszać, że państwo roz- 

. ciągnęło kontrolę nad przemysłem 
hutniczym. 

Etatyzacja i zwyżka cen — te rze- 
czy idą w parze. Zasada obniżek cen, 
względnie ich stabilizacja, nie bardzo 
obowiązuje panstwo, jako przedsię- 
biorcę. Przedsiębiorstwo państwowe 
działa w interesie publicznym, a więc 
niechaj obywatel płaci więcej za je- 
śo wyroby i usiugi. 

I oto zapowiada się nowe zwyżki 
cen w tej dziedzinie. Długi czas de- 
batowano nad tym, jakby dostoso- 
wać taryfę kolejową do nowych wa- 
runków gospodarczych, a obecnie 
zapowiada się zwytżkę taryf kolejo- 
wych. 

W ten sposób kończy się okres 
polityki gospodarczej, wyrażający się 
w dążeniu di żek cen względnie 
do utrzymania ich na dotychczaso- 
wym poziomie. Ruch zniżkowy roz- 
poczyna się od gałęzi zo. 
znajdujących się w rękach państwa 
lub pod ikontrolą państwową. Osta- 
tecznie gdy państwo ma do czynie- 

steoretypowej formule „bezpieczeń- nia“ iadało dotychczas swoist 
stwa państwa czy narodu lub też in- kie > М charakter. Było ono towarzystwem 

dwóch wspomnianych statutów, żą- | rały się skopiować maniery i naturalną ele" 

dając, aby „Pochodnia” zdecydowa- | gancję. Widać było dziwne kapelusze sło” 

ła się na przedstawienie tylko jed- miane, ozdobione sztucznymi kwiatami 

nego statutu. Interwencja władz „Po- | wstęgi różnokolorowe, powiewające na su* 

chodni” u ministra spraw wewnętrz- ; kniach ostatniej mody i nędzne futra lisów 

nych nie odniosła skutku. Wobec te- | miejscowych, które widocznie były po kil 

go „Pochodnia* zdecydowała się z, kakroć iarbowane i przeiarbowywane, aby 

konieczności na wycofanie statutu | czyniły wrażenie drogich futer póinocnych.” 

Związku Towarzystw Polskich w Li-| Dalej widocznie „KX Amżius* nie 

twie i zmuszona była poprzestać na 
nych poirzeb państwa czy narodu". 

Opierając się na tym ogólniku, li- 
tewski minister spraw wewnętrznych 
może dowolnie usuwać zarządy sto- 
warzyszeń oraz ich członków (art. 
18), zawieszać działalność stowarzy:- 
szeń lub też jego oddziałów na prze- 
ciąg pół roku lub też zamykać sto- 
warzyszenie i jego oddziały (art. 48) 
i dowolnie łączyć w jedno stowarzy- 
szenia stowarzyszenia posiadające ce 

le zbliżone (axt. 55). Niezmiernie 
charakterystyczńy dla nowej ustawy 
jest jej art. 53, który ustala, że ma- 
jątek stowarzyszenia zlikwidowane- 
go lub też zamkniętego przekazuje 

z oddziałami w Kownie i na prowin- 
cji oraz zrzeszało większość polskich 
organizacji w Litwie, działato jed- | 
nak na postawie jednego statutu. | 

Licząc się z tym, że nowa litew- 

uznaje takiej dwoistości, w dniu 24 
października 1936 r. władze T[-wa; 
„Pochodnia“ przedstawiy do reje- 

Rewizje u Pola 

  się osobie, przewidzianej w statucie, 
lub też przechodzi na własność pań- 
stwa. 

Podstawową jednak pointą prak- 
tyczną całej ustawy jest jej art. 67, 
który głosi, że: 

„Stowarzyszenia obowiązane są 

Ze Śląska Opolskiego dochodzą 
wiadomości, że w: parę dni po wy- 
gaśnięciu  lkonwencji  genewsikiej 
„Gestapo“ dokonało szeregu na-| 

|głych rewizyj w lokalach wydaw- 
nictw i organizacyj polskich oraz w 
mieszkaniach licznych działaczy. 

| M. in. przetrząśnięto gruntownie lo- | 

  

  

złożeniu do rejestracji statutu T-wa 
„Pochodnia“ z 6 oddziałami. 

Obecnie w obliczu krytycznego 
dnia 1 sierpnia całe społeczeństwo 
polskie oczekuje decyzji litewskiego 

ska ustawa o stowarzyszeniach nie ministra spraw wewnętrznych w, 
sprawie rejestracji stowarzyszeń pol- 
skich w Litwie, 

ków na Šiąsku 

Smętika“) i Wasylewskiego („Šląsk 
Opolski“), zakazanych w Niem- 
czech, oraz zabronionych piešni pa- 
triotycznych. 

Rewizje dały wynik negatywny. 
U Bożka znaleziono jedynie 2000 
egzemplarzy świeżo wydanej broszu 
ry pt. „Po 15 latach i po 15 lipca 

Opolskim 

słonecznej ltalii, gdyż podaje jedynie 
w streszczeniu, że dziennikarz 

w dalszym ciągu tenedencyjnie opisuje 
jak na te zawody przybył Prezydent Pań" 
stwa. Wojska trzech państw bałtyckich ra* 
zem mogą utworzyć ponoć pół miliona żoł- 
nierzy i, według zapewnień sztabów gene" 

ralnych, wytrzymałyby one natarcie zmoto* 
ryzowanej armii rosyjskiej lub niemieckiej 
najwyżej w ciągu dwunastu dni, Tutaj tkwi 

jedyna funkcja historyczna tych trzech 
państw. Urzędy państwowe są urządzone W 
starych,monotonnie jednostajnych koszarach 

rosyjskich. Litwa była przed wojną Syberią 
żydowską, a Kowno — żydowskim obozem 

| koncentracyjnym. Jako środek obrony przed 

ekonomicznym wszechwładztwem Żydów, z0% 
stały założone trzy związki spółdzielcze, 
które następnie upaństwowiono: „Majstas” 
„Pienocentras“ i „Lietukis“. I ten fakt 
wspomniany jest z ironią. 

W. drugim artykule włoski dzien” 
nikarz pisze: 

chce powtórzyć tych „wrażeń syna | 

    
   
   

przerobić swe statuty zgodnie z wy- | kale w wydawnictwie „Nowin Co- 1937 r.', w której wyjaśnia się lud-| ąki jest bilans dwudziestoletniej nie” 

  

maganiami niniejszej ustawy i trzy 
egzemplarze przerobionego statutu 
przedłożyć ministrowi spraw wew- 
nętrznych do dnia 1 kwietnia 1936 r. 

terminie nie złożyło przerobionego 
statutu, lub też złożyło statut w ter- 
minie, lecz do dnia 1 lipca 1937 r. nie 

| otrzymało zezwolenia ministra spraw 
wewnętrznych na prowadzenie dzia- 
łalności, — uważa się za zamknięty. 
Majątek pozostały po zamkniętym 
stowarzyszeniu zarządzany jest z$o- 
dnie z przepisami niniejszej ustawy." 

Następnie władze litewskie spro- 
longowały stowarzyszeniom, które 
złożyły statuty w terminie, termin 
uzyskania zezwolenia ministra na 
dalsze istnienie do dnia 1 sierpnia 
1937 r. 

Według oficjalnego komunikatu 
czasopisma litewskiego „XX Am- 
żius' z dn. 21. VL 37 r., zgodnie z 
nową ustawą o stowarzyszeniach, 
władze litewskie zarejestrowały 675 
różnych stowarzyszeń. 

Według narodowości zarejestro- 
wamo w Litwie 277 stowarzyszeń li- 
tewskich, odmówiono zaś rejestracji 
26 stowarzyszeniom litewskim; 19 
stowarzyszeń łotewskich (rejestracji 

  
  

Krecia robota niemiecka 
Do jakiej zuchwałości dochodzi 

w swej robocie na terenie Polski 
wroga propaganda, świadczy  kol- 
portowana ostatnio na Śląsku  pro- 
wokacyjna ulotka treści następują- 
cej: 
i „Dawniej, gdy w obiegu były marki, 

to żyliśmy jak kanarki; 

a potem tysiące, 
to skakaliśmy jak zające; 
a w końcu, gdy miliony, 

to żyliśmy jak barony; 
a gdy zaprowadzono złoty, 
to cały naród jest bez roboty. 
A zatem prosimy Chrystusa Pana, 

abyśmy się dostali jak najrychlej do 
Germana; 

bo, gdy pozdrawialiśmy „Guten Mor- 
gen, mein Herr“, 

to bylo wszystkiego „mehr“, 

a gdy dziś pozdrawiamy „Dzień dobry 
mój panie*, 

to idzie w całej Polsce opłakanie". 

Powyższa ulotka, organizowanie 
spisków: irredentystyczmych na Ślą- 
sku (NSDAB, „Schwarze Hand“, 

dziennych”, „Rolnika'* w Raciborzu, | ności polskiej na Śląsku Opolskim 
biura Źw. Polaków w Gliwicach Ra- | zmiany jalkie zaszły wsłkutek wygaś- 

Stowarzyszenie, które w określonym; 

ciborzu i Opolu, mieszkanie wice- | 
prezesa Związku Polalków Bożka м! 
Markowicach. „Gestapo“ szukało 
książek Wańkowicza („Na tropach | 

BEZBOŻNICTWO W ARMII 
SOWIECKIEJ 

Przed kilkoma dniami przywód- 
ca bezbożników sowieckich, Jaro- 
sławsikij wygłogii wielkie przemó- 
wienie do oficerów iczerwonej armii. 
Przemówienia tego — najwidoczniej 
ma rozkaz czynników miarodajnych 
— prasa sowiecka nie przedrukowa- 
ła wcale. Jedna tylko „Krasnaja 
Zwiezda”, organ sfer wojskowych 
zamieściła mielktóre jej ustępy. Po- 
dług informacyj „Agence d'lnforma- 
tions de I'Orient* miał Jaroławski 
oświadczyć, że walka z religią we- 
szła obecnie w stadium najbardziej 
decydujących rozgrywek. Czerwona 
armia winna występować jako bo- 
jowniczka o hasła ateistyczne nie 
tylko w obrębie Związków Sowiec- 
kich, ale i poza ich granicami. Każ- 
dy oficer armii sowieckiej winien 
być nie tylko aktywnym komunistą 
ale także i czynnym bezbożnikiem, 
Ikrzewiącym idee ateistyczne gdzie 
się tylko da. Oficerowie i żołnierze 
czerwonej armii muszą pamiętać o 
tym, że ZSRR wtedy! dopiero zazna 
prawdziwego spokoju gdy na tere-   „Wandersbund') i na Pomorzu (nie- 

legainy „obóz pracy” w Kęskowie), | jednego przedstawiciela religii. 
nie sowieckim mie będzie już ani 

W 

nięcia konwencji genewskiej, Wła- 
dze uprzednio nie zarządziły: konfi- 
skaty tej broszury. Zajęcie jej teraz 
wzbudziło tym większe zdziwienie. 

Z Rosji Sowieckiej 
Na podwyższeniu stoi jakiś czło- 

wiek z dużym arkuszem papieru. 
Przed nim tłum, nasłuchujący chci- 
wie. 

711, 112, 1731 — wykrzykuje 
człowiek, wpatrując się w spis. 

Ja, ja — odpowiadają z tłumu. 
azuje się, jest to sprawdzanie 

„kolejki po bilety“ ma miejskie kasy 
na „prospelkcie 25 października”. (P. 
Niewsiki), Talkie sprawdzanie urzą- 
dza się 3 razy dziennie, nielkiedy 
późną nocą. 

Dziennik od siebie proponuje 
„doniosłą reformę": niech admini- 
stracja kolei sama prowadzi spisy 
czekających. Wówczas bilet można 
będzie nabyć o wiele prędzej za trzy 
—cztery dni. Talk jak teraz, można 
czekać tygodniami i żadnego. biletu 
nie nabyć. + 

NA LETNISKU SOWIECKIM. 
„Krasnaja Gazeta” w artykule 

wstępnym z dnia 7 lipca miota gro- 
my na porządki panujące na letni- 
skach pod Leningradem. W! wielu 
miejscowościach brakuje nawet 
chleba, Gdzieniegdzie np. w osiedlu 
Nowo-Siwierskim, nie sprzedają bia 
łego chleba, jakoby przeznaczonego 

podległości Litwy, którym, mówiąc nawia- 
sem, interesuje się tylko kilka tysięcy osób; 

gdyż wielka masa ludzi wielkogłowych i po” 
dobnych do ogłupionych cieląt, zawsze się 
waha i jest wiecznie obojętna w stosunku 

do tych wszystkich czasowych granic. Jed- 
nakże w Kownie kilka tuzinów uparciu- 
chów czyni olbrzymie wysiłki dla osiągnię” 
cia szczytu litewskiego ideału narodowego: 
powstrzymania w ciągu kilku dni wdarcia 

się napastnika, zaś jeżeli się będzie dobrze 

powodziło — najwyżej w ciągu dwunastu 
dni,* 

nurzeń włoskiego dziennikarza ko- 
mentarze pełne goryczy. 

Niewątpliwie obraz Litwy, poda- 
ny przez Włocha, jest bardzo jedno” 
strony i ma charakter pamfletu. 
Jest on jedynie interesujący jako 
świadectwo, jak w Europie patrzą na 
Litwę. 

Jad żmii wyleczył 
kobietę 

Wi. miejscowości Sworożyn W 
Wielkopolsce zdarzył się  nienoto" 
wany dotąd w. dziejach medycyny 

    
wypadek. 

|,  45-letnia Kunegunda  Patrosik; 
robotnica sezonowa w Siwarożynie: 
została podczas zbierania gałęzi W 
lesie pokąsana przez jadowitą żmiję 
w lewą i prawą nogę. ; 

| Miejsca ukłucia żądłem  jadowi* 

| tej żmii po kilkunastu minutach na” 
|brzmiały i zczerniały zupełnie. Jed- 
„nak biedną wyrobnicę nie stać było 

    
   

    
   
    

   
   
    

    

    

     

  

   

    

   
     

   

  

   
   

   
   

Prasa litewska dodaje do tych wy” 

publikowanie w języku polskim | zakończeniu swego przemówienia 

książek, skierowanych przeciwko | Jarosławskij zążądał utworzenia ja- 

— Wywłaszczenie niemieckich po- 
siadłości kolonialn 
młodzieży w wieku przed poboro- 
wym z pogranicza polsko-niemiec- 
kiego — to są wszystko (wzięte 
zresztą tyllko z brzega) przejawy do- 
brze zorganizowanej roboty  anty- 
polskiej, mającej na oku systema- 
tyczne podważanie siły naszej pań- 
istwowości na zachodzie kraju. Teżo 
rodzaju akcjom należy się przeciw- 
stawić w sposób zdecydowany i mę- 
ski, by nasza miękikość w. działaniu 
nie była nam poczytana sa słabość.   

AE elementom naszego czejek bezbożniczych we 

ytu państwowego („K. Gliwicki” |lkich koszarach i szkołach wojsko- 

), werbowanie | 

wszyst- 

wych i na wszystkich jednostkach 
floty wojennej. 

KOLEJKA ZA BILETAML 
W. Ikrajw „rzeczywistego  socja- 

lizmu" jak się okazuje nabycie zwy- 
czajnego biletu kolejowego wymaga 
wysiłku mielada. Bilety można na- 
bywać „teoretycznie, na dworcach i 
w kasach miejskich. Lecz by kupić 
bilet trzeba postać w kolejce nie- 
kiedy... parę tygodni. Oto scenka z 
„Krasnoj Gazety”. 

bozów pionierów, twierdząc, |na lelkarza, a że od 15 lat cierpiała 

że letnikom wystarczy w zupełno- | na nieuleczalny reumatyzm, który 

ści razowiec. Wielkim wydarzeniem  zniekształcił ją zupełnie i uczynił 

w osiedlu było, gdy do sklepu przy- | bardzo nieszczęśliwą, nikomu nawet 

wieźli trochę sera. O tym dotych- nie wspomniała o swej przygodzie * 
czas pamiętają i mówią, chociaż przygotowała się ma ni ybn4 

ser otrzymało tylko kilku wybrań- | śmierć. 
ców. W mocy ogarnęły ją silne dresZ“ 

Ażeby dostać jakiekolwiek pro-. cze gorączkowe, lecz następnego 

dukty, trzeba długo stać w kolejce. |dnia, ku swemu wielkiemu zdziwie” 

W sklepach nie ma takich towarów, | nia poczuła się zupełnie zdrowa 

jak masło, kiełbasa, makaron itp. | Dotychczasowe okropne bóle reumė 

nie ma również nafty. Gdy wreszcie |tyczne znikły, a Patrosik zawsze 
przywiozą naitę, trzeba stać po nią | przygarbiona obecnie wyprostowała 

w kolejce najmniej ze 3—4 godziny. | się i czuje się zupełnie dobrze, 

Wobec tego ,odpoczywający na let- |dząc powszechny podziw. 
niskach* muszą po wszelkie zakupy |miast opuchlizna z nóg znikła z” 

dla „obi 

Nato”   — Co to, wiec? Zebranie? jeździć do Leningradu. 
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"Kronika wilenska | 
JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 
— Po miejscami mglistym ranku w cią- 

| fu dnia wzrost zachmurzenia. Miejscami 

Przelotne deszcze. Skłonność do burz. Wie 
€zorem rozpogodzenie. Nieco cieplej. Tem- 

Peratura około 23 st, 

Umiarkowane, lecz już słabnące wia- 

try połnocno - zachodnie, przechodzące w 

Północne. 

Z MIASTA 
— Poznaniacy przybywają do 

Wilna. W poniedziatek pociągiem 
Tannym przybywa do nas pielgrzym 

z Poznania w liczbie 200 osób, 
organizowana przez Tow. Pielgrzym. 

_ Pozmaniacy będą gościć w naszych 
' murach do 4 sierpnia. Wi programie 
wycieczki przewidziany jest pochód 
do Ostrej bramy, pielgrzymka do 
Kalwarii, zwiedzenie zabytków Wil- 
na i Trok. Po ostatnich wzajemnych 
odwiedzinach pielgrzymka ta jest 

_ jeszcze jednym dowodem wzrastają- 
cej sympatii poznaniaków dla Wil- 
na, tym więcej, że w tej wycieczce 
bierze udział wiele osobistości świa- 
ta kulturalnego Poznania. (p) 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Koło Medyków Stud. U. S.B. 

zawiadamia, że od 30 sierpnia r. b 
_ Tozpocznie się kurs dla nowowstę- 

pujących na medecynę. Informacje 
s Kole (Zamkowa 24) we środy g. 

— 19 

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE 
— Nowy związek rzemieślniczy. 

   

    

wy związek kamaszników. Prezesem 
związku został obrany Zygmunt An- 
drecki, wiceprezesem J. Sokołow- 

nikiem Wi. Sawicki. 

PRZEMYSŁ i HANDEL 
— Nowe przepisy w sprawie 

Sprzedaży chleba. Z dniem 1 sierp- 
nią wchodzą nowe przepisy w spra- 
Wie sprzedaży chleba. Na chlebie 
musi być oznaczona nazwa mąki, z 
której został wypieczony. 

Worki z mąką powinne być opa- 
_ trzone nazwą młynu, gatunku mąki 

2 zaznaczeniem procentowości prze- 
miału. (h). 

RÓŻNE. 
— Wycieczka dla radiosłuchaczy. 

W. niedzielę dnia 1 sierpnia wyciecz 
niedzielna dla  radiosłuchaczy 

zwiedzi zakłady A. Mosera w Nowej 
Wilejce. Zbiórka obok wieży kościo- 
ła św. Jana o godz. 10.45. Wymarsz 
Ra dworzec o godz. 11.00. Udział w 
wycieczce bezpłatny. Koszta prze- 
Jazdu w obie strony 1.20 zł. Powrót 

` do Wilna па godzinę 15.00. 

(m). 
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W, dniu 28 bm. w rzece Wilii o- 
koło wsi Wyłazy, gm. rzeszańskiej, 
znaleziono zwłoki kobiety w wieku 
lat około 35 w stanie zupełnego roz- 

| kłądu, z czego wynika, że'zwłoki le- 
Jay 'w wodzie od dłuższego czasu. 
dak wymiks z notatek znalezionych 

Przemytnicy 
W ostaćniui tygodniach władze 

bezpieczeństwa zlikwidowały kilka 
zorganizowanych band  trudniących 

oli i pieprzu, W każdym prawie wy 
Padku śledztwo wylkazało, że orga- 
Qizatorami przemytu byli wyłącznie 
żydzi, którzy jednak tak sprytnie się 

ją, że przeważnie na ławę o- 
Skaržonych trafiają ciemni chłopi, 

ący narzędziami w ich rękach. 
Jedną z takich spraw rozpatry- 

wał wczoraj Sąd Okręgowy w Wil- 
nie, Na ławie oskarżonych zasiedli 
Zygmunt Ławiński, kilkakrotnie już 

rany za przemyt, Wacław Karole- 
Wicz z Wilna, szofer, Weronika Ka- 
tolewicz, matka szofera i Majckanis 
Franciszek, oskarżeni z art. 27 i 44 
KK. oto, że w dniu 8,8. 1934 r. prze- 
Mycili z Litwy 10 kg. tytoniu. Spra- 
wą miała przebieg następujący: Ła- 

k i ze wsi Poweserek, po poro- 
 tumieniu się z nieznanym żydem, o- 
trzymał adres Weroniki Karolewicz 
w Wilnie, znanej przemytniczki, w 
£elu dostarczenia dla niezna- 
Nęego żyda wzamian za tytoń, który 

iął być doręczony w umówionym 

  
Przy Centrali Chrześcijańskich Zw.' 
Zawodowych w Wilnie powstał no-' 

ski, sekretarzem P, Czereszko i skarb 

WYPADKI. | 
— (o się zdarzyło wczoraj w Wilnie 

Pietkiewicz zatrzymał samochód ciężarowy 

Samobójstwo kierownika 
działu organ. Izby Przem. - Handl. 

Wczoraj w mieszkaniu własnym do mieszkania, gdzie znaleziono już 
Przy ul. Sadowej posterunkowy P. P, przy ul. Kasztanowej 2, popełnił sa- | zimne zwłoki. 

mobójstwo strzelając z rewolweru w Niezwłocznie przybyły na  miej- 
kierowany przez kierowcę Klowasa w któ- Usta kierownik działu organizacyjne sce wypadku wiładze. śledczo-sądo- 
rym znaleziono transport drutów miedzia $0 lzby Przemysłowo - Handlowej w; we oraz lekarz pogotowia ratunko- 
nych, starych łusek od pocisków i t.p. Skąd 

nabył Klowas te materiały ustala policja. 
WŁ. Fiedorowicz powiadomił 

że oddał do reperacji rower M. Giszefowi nie. Gdy: p. Jutkiewicz do godz. 13-ej! Jutkiewicz 

Wilnie, Eliasz Jutkiewicz. wego. W toku dochodzenia ustalono 
Tragiczny wypadek został ujaw- | że p. Jutkiewicz targnął się na życie 

policję, niony w dniu wczorajszym w połud-| w nocy z 29 na 30 bm. Ponieważ p. 
zajmował mieszkanie 

(Wileńska 26). Spytny żyd zamienił części nie przybył do Izby, posłano po nie | sam, gdyż małżonka z dziećmi prze- 

roweru na gorsze i usiłował w tym stanie 

rower wręczyć  Fiedorowiczowi. / Policja 

wdrożyła dochodzenie. į 
Halina Skokėwna (Zarzecze 9) targnęla | 

się na życie, zażywając 13 kogutków. De- 

speratkę skierowano do szpitala. 
D. Kirjanow (Tuskulańska 23) powiado 

mił policję, że niejaki F, Juderlin (Litew- 

ska 12) przywłaszczył mu maszynę do sai 

cia wartości 400 zł. 
Do piwiarni Solecznika (Końska 4) wdar į 

ło się trzech pijanych osobników: W. Jod- 

ko, A. Korendo i W. Lutomski, którzy za- 

żądali wódki. Gdy im odmówiono, awantur 

nicy zdemolowali całe urządzenie piwiarni. 

Paweł Maśliński, niespodziewanie — о- 
puszczony przez swą małżonkę targnął się 

na życie, wypijając większą dozę kwasu 

siarczanego. Desperata, pogotowie ratunko- 

we przewiozło do szpitala św. Jakuba, (h). 

featr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim. Dzisaj o godz. 8.15 po 

cenach zniżonych mowa premiera sezonu, 

która wchodzi jednocześnie na repertuar 

jednego z teatrów stołecznych w Warsza- 

wie, oryginalna, nadzwyczaj wesoła, pełna 

pogodnego humoru, polska komedia Roma- 

na Niewiarowicza „Gdzie d'abeł nie mo- 

że..." w obsadzie pp: Drohocka, Górska, 

Szpakiewiczowa, Wiedeńska, Czapliński, 

Siezieniewski, Staszewski Surowa i Szcza- 

wiński, w reżyserii Kazimierza Koreckiego, 

w oprawie dekoracyjnej W. Makojnika. 

— Jutrzejsze niedzielne popołudniowe | 

przedstawienie, po cenach zniżonych, KE 

pełni polska komedia Romana  Niewiaro- 
wicza „Gdzie diabeł nie może...”. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Dzisiejsza 

premiera „Noc w Wenecji”, Dziś wchodzi | 
na repertuar operetka „Noc w Wenecji” z 

muzyką Jana Straussa. 

Przygotowania tego utworu odbywały 

się od dłuższego czasu pod kierownictwem 

muzycznym A, Wilińskiego i reżyserją B. 
Folańskiego. Stylową oprawę sceniczną 

przygotowały pracownie teatralne pod kie- 

runkiem E. Grajewskiego. Zespół baletowy 
wykona tarantelę i taniec gołębi w ukła- 

dzie baletmistrza J. Ciesielskiego. 
W. wykonaniu dzisiejszej premiery bie: 

rze udział cały zespół artystyczny z Nocho- 
wiczówną, Kalinowską, Dembowskim, Fo- 

lańskim i Wyrwicz-Wichrowskim w rolach 

głównych. 
— Popołudniówka niedzielna w „Lut- 

ni”. Jutro ukaże się na przedstawieniu po-! 
południowym po cenach propagandowych 
operetka Lehara „Ewa” w obsadzie pre- | 

mierowej. Operetka ta ze względów tech- | 

nicznych będzie grana po raz ostatni. 

— „Dzwony z Corneville, W poniedz 'a- | 
łek najbliższy widowisko z cyklu propagan- 
dowych wypełni operetka  Planquetta   

  

Znalezienie zwłok zaginionej w ub. roku 
mieszkanki Wilna 

'lewiczowa porozumiała się z Kubia- 
|lkiem współwłaścicielem taksówki 

się przemycaniem z Litwy tytoniu, | nr. 32 i wraz z nim, Ławińskimi swym 
pojechała taksów | F 

  

„Dzwony z Corneville'". 

przy trupie są to zwłoki Kuźmickiej 
Aleksandry, która zamieszkiwała w 
Wilnie, przy ul. Chełmskiej 27, a w 
dniu 20 listopada 1936 r. zaginęła. 
Zachodzi podejrzenie, że Kuźmicka 
została zabita. 

przed sądem 
miejscu koło wsi Paweserek. Karo- 

synem Wacławem 
ką na miejsce, gdzie czekał ich żyd. 
Po wymianie płótna, tytoń umiesz- 
czono w siedzeniu i oponach auta i 
wrócono do Wilna by sprzedać go ży 
dom przy ulicy Rudnickiej, róg Za- 
walnej. lu jednak cała paczka zosta 
ła nakryta przez funkcjonariusza po 
licji śledczej i osadzona w więzieniu. 
Na rozprawie prócz Ławińskiego, o0- 
skarżeni do winy się nie przyznali. 
jednakże przewód sądowy ustalił za 
rzucane im przestępstwo w całej roz 
ciągłości i skazał 'Ławińskiego na 
zapłacenie 7.155 zł, i na 1 miesiąc 
więzienia, zaś Wacława i Weronikę 
Karolewiczową na zapłacenie tej sa 
mej sumy i po 2 mies. więzienia, 
Majckanisa, wobec braku dowodów, 
uniewinnino. 

Zapewne niedługo i żydzi, nie-' 
znani narazie organizatorzy przemy- 
tu też wpadną w ręce sprawiedli- 

wości. (p).   

Powiesil si 

go woźnego. Ten ostatni zastał | 
drzwi zamknęte, wobec czego wróz| 

bywa na letnisku, nikt nie słyszał 
wystrzału rewolwerowego.  Docho- 

z dozorcą przedostali się przez okno | nie w toku. (h). 

Likwidacja strajku w Porubanku 
'Policja zmusiła strajkujących do opuszczenia 

terenu robót 
Wczoraj został zlikwidowany 

strajk na robotach w  Porubanku, 
prowadzonych przez Krajowe Tow. 
Melioracyjne. Wobec nieustępliwoś- 
ci robotników, dyrekcja towarzyst- 
wa zwolniła wszysiikich pracowni- 
ków, po czym zwróciła się do policji 
z prośbą o usunięcie strajkujących z 
terenu robót, Na budowę przybyły 2 
samochody z policją i oddział policji 
konnej, Oficer dowodzący całością, 
zwrócił się do strajkujących o prze- 
kazanie narzędzi pracy kierowni- 

Bestialski 
NIEŚWIEŻ. W dniu 25 bm. odna- 

ctwu robót i opuszczenie budowy. 
Robotnicy spełnili oba żądania. 

Wkrótce po tym, kierownictwo 
robót rozpoczęło werbunek nawych 
pracowników. Z pośród dotychczaso 
wych zatrudniono 60 osób. Zatrud- 
mieni zostali na innych warunkach, 
mianowicie zamiast dniówek będą 
otrzymywać wynagrodzenie akordo- 
we w: wysokości 40 gr. od wywiezio 
nego wózka ziemi. 

Wczoraj praca została A 
m). 

mord 
wana w bestialski sposób i ukryta 

leziono przypadkowo pod mostem pod mostem. Na głowie denatki znaj 
na trakcie Siniawika-Kleck w odleg- 
lošci 3 kilm. od Siniawki zmasakro- 
wane zwłoki kobiety. Po dokonaniu 
oględzin zwłok, stwierdzono, że ko- 
bietą, jak dotąd nieznanego nazwi- 
ska, lat około 50 została zamordo- 

duje się kilkanaście głębokich ran 
zadanych tępym, cięžkim narzę- 
dziem. Śladów ani też dowodów za- 
bójstwa na miejscu nie wykryto. — 
Zewnętrzny wygląji zamordowanej 
wskazuje na wiejskie pochodzenie. 

Zwłoki z odciętą głową 
Dnia 30 bm. na st. Wołożyn na khaki z odciętą głową. 

torze kolejowym przed zwrotnicą 
wjazdową znaleziono zwłoki niezna 
nego cziowieka w ubraniu koloru   

Przyczyna 
wypadku — prawdopodobnie samo- 
bóstwo. „kła. 

ę z powodu choroby raka 
W, dniu 26 bm. w mieszkaniu wła Przyczyną samobójstwa była nieule 

snym powiesił się Charłampowic. | czaina choroba — rak. 
Konstanty, lat 53, zam. w Dziśnie, 

  

Sport 
Wyprawa kolarska „Czarnej 

Trzynastki'* 
Dnia 28 lipca przekroczyła gra- 

nicę polsko - niemiecką k, Zbąszy- 
nia wyprawa kolarska „Czarnej Trzy 
nastki udająca się przez Niemcy 
do Holancii, gdzie w okolicach Hagi 
odbędzie się V Międzynarodowy Zlot 

! Skautowy (Jamboree), Komendan- 
tem wyprawy jest harcmistrz J. 
Czarny - ia) 

Trasa wyprawy, rowerami wyno- 
si przeszio tysiąc kilometrów i pro- 
wadzi przez Frankfurt n. O., Berlin, 
Magdeburg, Honnower, Canabrdok, 
Apeidorn, Amsterdam, Rotterdam 
do Hagi. 

Zakończenie wyprawy nastąpi w 
połowie sierpnia. ch 

Kurs bokserski. 
W związku z nadchodzącym se- 

zonem bokserskim, Okręgowy: Ośro- 
dek W. F. — Wilno organizuje kurs 
bokserski dla początkujących na 
sali Ośrodka. 

Warunki przyjęcia: 1) Przekro- 
czenie 16 lat. 2) Wykazanie się do- 
dobrym stanem  zarowia (badanie 
bezpłatnie udziela Poradnia Spor- 
towo Lekarska Okręgowego /Ośrod- 
ka W. F. ul. Wielka 46). 3) Podpo- 
rządkowanie się przepisom obowią- 
zującym w Okręgowym Ośrodku W. 

‚ — Wilno i przestrzeganie zarzą- 
dzeń instruktora. 4) Zezwolenie ro- 
dziców lub opiekunów. 5) Zaprawa 
i ćwiczenia bezpłatne, po uprzednim 
opłaceniu legitymacji uprawniającej 
do korzystania z treningów w wy- 
sokości 50 gr. 6) Kurs rozpoczyna 
się dnia 3 sierpnia 1937 roku i od- 
bywać się będzie dwa razy w ty: 
godniu we wtorki i czwartki od 
odz. 18—20-ej. 

e Czas trwania kursu 6 waż 
Zapisy przyjmuje i udziela informa- 

cji Roca Ośrodek W. F—Wil-   

startować będzie reprezentacja pol- 
ska w następującym składzie: 

Trusz i Filip ze Lwowa, Majew- 
ski z Bydgoszczy i Szymuś z Krako- 
wa. Jako rezerwowy pojedzie Iwo- 
wianin Prugar. \ 

MW. konkurencjach ikobiecych star- 
tować będą: Kurkowska — Spycha- 
jowa, Bunschowa (Kraków), oraz 
Olearczykówna i  Lubajowa ze 
Lwowa. 

Drużyna polska opuści kraj 6 
sierpnia pod kierunkiem pp. Leś- 
niewskiego, Pakuły i Krajewskiego. 

Zawodnicy polscy w strzelaniach 
myśliwskich. 

Na strzeleckie mistrzostwa świa- 
ta, które odbędą się w Helsinikach, 
od 30 bm. do 9 sierpnia wyjedzie w 
nadchodzącą sobotę 2-ga grupa na- 
szej reprezentacji W! grupie tej znaj 
du,ą się zawodnicy do strzelań my- 
śliwskich i h. 

Skład drugiej grupy przedstawia 
się następująco: 

Kiszkurno, Rosenwerth,  Ziegen: 
hirte, Czerski, mjr. Sztukowski, Je- 
ziorowski, kpt. Palewski. 

Mistrzostwa polskie w wioślarstwie. 

W sobotę i niedzielę rozegrane 
zostaną na torze wioślarskim w 
Łęgnowie Bydgoszczą 18-ste 
mistrzostwa wioślarskie Polski. 

Tegoroczne mistrzostwa zgroma- 
dza na starcie około 80 osad, repre- 
zentujących kilkanaście klubów 
wioślarskich z całej Polski. Pierw- 
szego dnia, w sobotę, rozegranych 
zostanie 9 biegów, mazajutrz — 13 
biegów. Pierwszego dnia biegi roze- 
grane zostaną na łodziach klepko- 
wych oraz w konkurencji II klasy 
zawodniczej. Dzień niedzielny bę- 
dzie więc, jak zwykle, głównym 
dniem regat, właściwą walką o ty- 

no, ul. Ludwisarska Nr. 4, każdego tuły mistrzowskie w pierwszej kla- 
dnia oprócz świąt od godz. 9—15-ej. sie zawodniczej. 

Dopuszczalna ilość zgłoszeń na W regatach mistrzowskich star- 
pierwszy turnus 30 osób. Zamknię- tować będzie ogółem około 330 wio- 
cie zapisów dnia 2 sierpnia 1937 r. 

Łucznicy polscy na mistrzostwach 
świata. 

ślarzy i 35 wioślarek. 
Po regatach o mistrzostwa usta- 

lony zostanie prawdopodobnie skład 
naszej reprezentacji ma  mistrzo- 

5 

99.999 abonent 
telefoniczny 

Niedawno został zarejestrowany, jako 

99.999-ty abonent telefoniczny peństwowe- 

go przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Tele- 
graf i Telefon", p. Maciej Dubrowski, dru- 

karz z zawodu, zam. w Nieświeżu przy ul. 
Wileńskiej Nr. 88. 

Dla upamiętnienia tego faktu, świadczą 

cego o rozwoju telefonii w Polsce, Mini- 

sterstwo Poczt i Telegrafów  nadesłało p. 

Dubrowskiemu specjalny akt pamiątkowy 

oraz zwolniło go od obowiązku uiszczania 

opłat abonamentowych na przeciąg pół 

roku. 
Ostatnio odbyło się w urzędzie pocz- 

towo - telekomunikacyjnym Nieśwież uro- 

czyste wręczenie aktu pamiątkowego wy- 

różnionemu abonentowi. 

Dla informacji należy madmienić, że 

prócz sieci telefonicznej pp. „Polska Pocz- 

ta, Telegraf i Telefon", która liczy obecnie 
przeszło 100.000 abonentów, istnieje jesz- 

cze w Polsce koncesjonowana s'eć telefo- 
niczna „Połskiej Akcyjnej Spółki  Telefo- 

nicznej” o zbliżonej ilości abonentów. 

Z za kotar studio 
POGODNY WEEK-END RADIOWY, 

Dzień sobotni zazwyczaj upływa pod 

znakiem audycyj lekkich i rozrywkowych. 

Pierwszą audycję z tego cyklu usłyszą 

radiosłuchacze już o godz. 12.25, gdyż o tej 
porze rozpocznie koncert Orkiestra pod dyr. 

dyr. Furmańskiego i Dakowskiego. Drugą 
z kolei ciekawością dla wielbicieli muzyki 

lekkiej będą fragmenty z najpiękniejszych 

operetek i najładniejsze walce Jana Straus- 

sa, w wykonaniu dobrze zgranej orkiestry 

Adama Hermana. Audycję tę nada Kraków 

o godz. 16.30. O godz. 19.00 zabrzmią zgod- 
nie zestrojone instrumenty naszej popular- 

nej Orkiestry Marynarki Wojennej pod dyr. 

zasłużonego kapelmistrza kpt. A; Dulina. 

Miłym zakończeniem muzycznej pracy War- 

szawy I będzie wieczomny koncert muzyki 

tanecznej, Śpiewa sympatyczna czwórka 

radiowa i szereg solistów. lnstrumentalne 
zaś produkcje powierzono Z. Górzyńskiemu, 

który, jak zawsze, będzie dyrygował Małą 

Orkiestrą Polskiego Radia. R 

  
POLSKI DUMAS, 

Tak czasem nazywają ludzie Józefa lgna- 
cego Kraszewskiego. W roku bieżącym mi- 

ja 125 lat od jego urodzenia. Znakomity ten 
pisarz i publicysta XIX wieku, mieszkał 

przez długie lata w Wilnie, jest zatym zwią- 

zany z jego historią. Mówić będzie o tym 
p. Eugeniusz Gulczyński dziś o godz. 15.15 

w ramach aduycji dla wszystkich. 

NA MIEJSCA! GOTOWI! 
Bieg jest jedną z najbardziej emocjonu- 

jących konkurencyj lekkoatletycznych. Bieg 

na długie dystanse wzbudza w nas, prócz 

emocji — podziw. O tej gałęzi sportu w so- 
botę, dziś, o godz. 15.00 wygłosi przez m- 

krofon wileński interesującą pogadankę red. 

Jarosław Nieciecki. Będzie ona nosiła ty- 
tuł „Człowiek z kneblem w ustach* i mó- 

wić w nej będzie autor m. in, o karierze 

jednego ze znakomitych polskich biegaczy, 

Nadana zostanie w cyklu „Na zielonej are- 

nie”, 
PSYCHOLOGIA RADIA. М 

Radio oddzialywuje na ludzi przy po- 

mocy pewnych, zupelnie odrębnych elę- 

mentów psychologicznych. — Interesującą 

książkę na ten temat nap'sali dwaj Ame- 

rykanie H. Cantrill i Gordon W. Allport. 
Omówi ją dziś o godz. 12.15 p. Stanisław 

Wawrzyńczyk przez wileński mikrofon. 

Polskie Radio Wilno 
Sobota, dnia 31, VIL 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna. Gimnastyka. Mu- 

zyka z płyt. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 

| 12.03 Dziennik południowy. 12.15 „Psycho 

logia radia”, pog. wygł. mgr. Stanisław Wa- 

wrzyńczyk. 12.25 Orkiestra pod dyr. Fur- 

|mańskiego i Dakowskiego. 14.00 Koncert 
życzeń. 15.00 Na zielonej arenie „Człowiek 
z kneblem w ustach”, pog. Jarosława N'e- 

cieckiego. 15.10 Życie kulturalne miasta i 
prowincji. 15,15 Codzienny odcinek prozy. 

15.25 Audycja dla wszystkich ku czci J. I. 

Kraszewskiego (w 125 rocznicę urodz'n) 

1) Kraszewski w Wilnie pog. Eugeniusza 

Gulczyńskiego; 2) Pieśni Moniuszki do słów 

Kraszewskiego, wyk. Janina, Pławska. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Teatr Wy- 
obraźni dla dzieci młodszych „Pszczółka 

Maja i jej przygody”. 16.30 Fragmenty z 

operetek i najpiękniejsze walce J. Straussa. 

17.00 Pieśni połskie i utwory fortepianowe. 
17.50 Darabami po Czeremoszu — pogadan- 
ka. 18,00 Muzyka operowa w wy. Orkiestry 
Wileńskiej pod dyr. Władysława Szczepań- 
skiego. 18.40 Program ma niedzielę. 18.45 

Wileńskie wiadomości sportowe. 18.50 Po- 
gadanka aktualna. 19.00 Orkiestra Marynar- 
ki Wojennej. 19.40 Pogadanka aktualna. 

19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Audycje 
dla Polaków za granicą. 20.55 Przegląd pra- 

sy rolniczej — inż, Irena Niewodniczańska, 
21,05 Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. 

P. R. W. przerwie ok. 21.45 Nowości lite- 
rackie, omówi prof. Konrad Górski. 22,50 

| Ostatnie wiadomości i komunikaty. 23.00 

| Tańczymy. 23.30 Zakończenie programu. 

  

  
W. dniach od 9 do 16 sierpnia w stwach Europy, które odbędą się 0 ES IN 

Paryżu odbędą się mistrzostwa świa! Amsterdamie w dniach 13 — 15 
ta w łucznictwie, Na zawodach tych | sierpnia br. Złóż ofiarę na F.O0.N.
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- Bohater marszu do Palestyny 
skazany na 300 zł. grzywny 

W. XI wydziale sądu grodzkiego 

w Warszawie odbyła się w środę 

sprawa przeciwko adw, Wilhelmowi 
Rippelowi przywódcy frontu młodo- 

żydowskiego oskarżonerju 0 znie- 

wagę policji. 

WI listopadzie ub. roku adw. 

Rippel na czele około 300 młodych 

Żydów w mundurach, wyruszył z 

Warszawy pieszo do Ziemi Obieca- 

Koło Pyr oddział, maszerujący w 

kierunku Kalwarii spotkała niespo- 

dzianka. Policja wstrzymała pochód, 

a wice starosta warszawski wezwał 

maszerujących ido powrotu do War- 

szawy. Kiedy nie pomogły wezwa- 

nia wice-starosty i komisarza 

wówczas policja siłą rozpędziła de- 
monstrujących Żydów. „Komendant+ 

(tak nazywają adw. Rippela człon- 

kowie frontu mlodožydowskiego) 

wyraził się o policji „Mordercy, za 

użycie kolb będziecie odpowiadać”.   
Międzynarodowy zjazd ociemniałych 

odbędzie się 
W| Warszawie odbędzie się w 

przyszłym miesiącu niepowszedni 

kongres międzynarodowy.  Delegata- 

mi na ten kongres będą ociemniali z 

różmych państw europejskich, Mię- 

dzynarodowy Ikongres niewidomych 

zebrač się ma w stolicy od 7—15! 

Jedenaście tysięcy podań o ułaskawienie | 
w Ciągu roku 

Władze wymiaru sprawiedliwo- 

ści zaobserwowały w ostatnich cza- 

sach znaczny wzrost liczby podań, 

kierowanych za pośrednictwem są- 

dów i urzędów na imię Głowy, Pań- 

stwa w sprawie darowania skutków 

prawomocnych orzeczeń sądowych, 

dyscyplinarnych itd. W, ciągu ubieg- 
łego roku przesłano do kancelarii | 
Niebezpieczeństwo zbyt wygodnego Życia 
Na jednym z posiedzeń londyń- 

skiej izby lekarskiej wygłoszono cie- 

kawy reterat o wplywie nowoczes- 

nego komfortu na organizm ludzki, 

Referent stwierdził, że równolegle 

ze wzrostem motoryzacji zwiększa 

się liczba ludzi, cierpiących na nie-' 

Pomór świń 
NIEŚWIEŻ. Na terenie nadgranicz 

nej gminy zaostrowieckiej od dłuż- 

szego iczasu grasuje epidemia pomór 

świń. Dnia 27 bm. 'w sprawie zlokali 

zowania szerzącej się zarazy, przy- 

był ma miejsce do Zaostrowiecza 

insp. wojewódzki oraz lekarz powia- 

  

Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 

OTO. 

  

HUGO WAST. 

ZL 
Przekład autoryzowany z 

(POWIEŚĆ) 

Dla Berty ta miłość nie szukana, 

przed którą się opierała, była źró- 

dłem złud i niepokojów. Dokądże 

podążała? Do odstępstwa, czy do ja- 

kiejś przygody? 

Udała się do kościoła zawczasu, a* 

by pozostać 'w samotności ze swoimi 

myślami przed obrazem Niepokala- 

nej, do której miała nabożeństwo od 

dziecka. 
W! barwnej rozecie witrażu jaśnia- 

ły ostatnie promienie zachodzącego 

słońca. Lekki zmrok gnieździł się już 

w zakątkach kościoła. 

W ciepłym powietrzu czuć było 

zapach palonego wosku. Bliżej ołta- 

rza jednak pachniały jaśminy, które 

umierały bez skargi u stóp Dziewicy. 

Miłosna i godna zazdrości agonia, 

podobna raczej do zmartwychwsta- 

mia, aniżeli do śmierci. Od kilku mie- 

sięłcy, Najświętsza Dziewica znała | 

troski Berty Ram i dlatego uśmiech- | 

męła się skoro ją ujrzała. | 

Berta Ram nie dostrzegła jednak, 

tego uśmiechu,  Odmėmila pošpiesz-' 

  
1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeni: 

) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. jednoszp. 

druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i 
ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam. 

słowo zł, 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakeyjna i komunik: 

WMydawca: ALEKSANDER ZWIERZYNSKI 

P. |na efekit, a jaki 

Oskarżony „komendant* przy- 

znał się do użycia tych słów, lecz 

nie przyznał się do winy. Stwierdził, 

on, że zarówno władze administra- 

cyjne jak i p. premier Sikładkowski, 

wiedzieli o jego projekcie wymarszu 

i dlatego uważa, że policja zatrzy- 

mując i rozpędzając pochód działała 

nieprawnie. 
Świadkowie policjanci potwier- 

dzili zarzut obrazy, a nadto zeznali, 

że postawa manifestujących była 

groźna, gdyż nie chcieli do! owolnie 

wrócić do Warszawy. 
Oskarżyciel publiczny domagał 

się surowej kary dla oskarżonego, 

gdyż krok jego obliczony był tylko 
o prawinik wiedział 

napewino, że wymarsz taki bez ze- 

zwolenia władz jest nielegalny. 

Sąd skazał bohatera marszu do 

Palestyny za obrazę policji na 300 

zł. grzywny.   
w Warszawie 

sierpnia. Poza delegatami niewido- 

mych przyjechać również mają na- 

uczyciele niewidomych z 14 państw 

europejskich, m. in. z Anglii, Szwe- | 

cji, Belgii, Finlandii i Czechosło- | 

wacji. 

cywilnej Prezydenta R. P. przeszło 

11.000 podań osób zabiegających o 

ułaskawienie. 
Znaczny odsetek podań w spra- 

wach  ułaskawieniowych stanowią 

zabiegi ukaranych za rozmaite wy- 

kroczenia administracyjne i skar- 

bowe. ' 

dorozwój nóg. 
W. Anglii 85 proc. mężczyzn od- 

czuwa już wi 40 roku życia dolegli- 
wości w nogach. Przyczynia się do | 

tego rówinież mowoczesne obuwie, 

kształtem swym niedostosowane do 

naturalnych fomm stopy ludzkiej. 

  

Giełda warszawska 
z dn. 30, VII, 37 
Dewi zy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 98,60 
Amsterd. 292.00 291 28 
Londyn 26.34 26.41 
N. J. czeki 529 530'|, 
Paryż 19.86 19.96 
Praga 18.44 18.49 

Akcje: 

Bank Polski 105.00 
Papiery: 

4 i pół proc. wewnętrzna 55,/5 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 67.75 

A ” ” ” 6710 — 

5 proc. konwersyjna — — 66.75 — 

51441: kolejowa  — = 

6 dolarowa — kupon — 

+ R: dolarowa 39.00 - — 

7 „ -stabiliz. — kupon 

4 „_ konsolid. 56.88 57.75 

waluty: 

Dol. amer. 529'|; 527 
Marki niem. 142.50 13950 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 80. VII. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryłie przewozowej (len ra 1000 kg. 

f-oo wag. st. zał.). Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych, mąka i otręby—w mniej 

szych llościach 
W słotych: 

Żyto I stand, 696 g/l *) ez 
Żyto II stand. 670 g/l °) 2 = = 
aa ae 730 a) 29.50 — 30.00 
szenica II stan. 710 g/l”) 50 — 00 | 

Jęczmień | stand. = 0 
GB/ETBY | — zo 2 

Jęczmień II stand. 649g! — — = 

Jęczmień III stand. 
620,5 g/l 21.00 — 21.50 

Owies I stand. 468 g/l 2300 — 23.50 

Owies II stand. 445 g/l 22.00 — 22.50 

Gryka 610 g/l 26.25 — 26.75 
Słemię lniane b, 90%» 1-ce 
wag. stoc, zał, = AR 

Len trzep. stand. Woło- 
tyn b. I sk. 216.50 
Len trzep. staad. Horo- 
dziej b. | sk. 216.50 
Len trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 
Len trsep stand, Traby b. 
I sk. 216.50 Е 
Lea cresany Horodziej b - 
I sk. 303.10 
Kądziel Horodxiejska b. | 
sk. 216,50 
Targaniec moczony a30r- 
tymeat 70/30 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 

nicę oeny loco Wilno kalkulują się o 30—45 

grozy tamiej w  Odległościach powyteł   
towy weterynarii, gdzie w ciągu! 

2-ch dni objechał ośrodki, w których 

pomór świń występuje nagminnie. 

Dotychczas z funduszów wojewódz- 

kich dokonano szczepień 1.200 szt. 

trzody) chlewnej. 

| 

| 

2 

języka hiszpańskiego. 
| 

mie pozdrowienie anielskie i wyobra- 

žnia jej przeniosła się gdzie indziej. 

Mimo woli, usta jej, uświęcone sło- 

wami archanioła Gabriela, wymówi- 

ły również jak modlitwę, czy raczej 

jak skargę, słyszane już Ikiedyś sło- 

wa Maurycego Kohena: „Jest coś, co 

mas bezwzględnie rozdziela: religia. 

Nie mógłbym zmienić jej sam, pani 

zaś tym bardziej. 

Oczywiście, że nie mogłaby zmie- 

mić. Przecież w jej książeczce do na- 

bożeństwa znajduje się wyjątek z li- 

stw świętego Jakuba, który staje jej 

teraz wyraźnie w pąmięci: „Gdyby 

  

  

  

dźwięczności, jak pudło skrzypiec, 
usłyszała lekkie stąpanie krolków. 

Poznała zakrystiana, zestarzałego już 

w służbie bożej. Nie widziała go 

przez jakiś czas, wydało się jej więc, 

że się postarzał o jakieś lat dwa- 

dzieścia. 
Człowiek. ten, biedny; i słabego już 

zdrowia, niewątpliwie czuł się szczę- 

śliwy, mając sumienie spokojne wo- 

bec zbliżającej się śmierci. 

Szedł z 'irzciną, aby zgasić ostat- 

mie świece, Zbliżyła się kiu niemu. 

— Czy mógłby jeszcze jakiś ksiądz 

wyspowiadać mnie? 
Śtary zakrystian spojrzał na nią z 

boku, jakby się chciał podzielić swo- 

imi myślami z komiżą, którą miał na 

sobie: O tej porze spowiadać się! Nie 

mogła tego uczynić wcześniej! 1 od- 

szedł powoli do zakrystii. 

Po chwili wyszedł stamtąd ksiądz, 

który się skierował do konfesjonału. 

Berta zbliżyła się do okienka.   ktoś z was zbłądził i pozostawał 

zdala od prawdy, inny zaś pociągnął, 

go ku niej, niech wie, że wyprowa- 

dzająjcy grzesznika z błędnej drogi, 

zbawi tę duszę od śmierci i zgładzi 

własne liczne grzechy”. 

Matko Najświętsza! — zawołała 

ze smutkiem, ale i z wiarą: — Po- 

rusz jego serce i daj mi łaskę nawró- I 

cenia go! 
WI ciszy kościoła, 

i 

o ukrytej 

aty za wierez 

Wyspowiadała się, aby ksiądz zdał 

sobie sprawę ze stanu jej duszy, a 

potem zapytała, rumieniąc się i cze- 

kając niecierpliwie odpowiedzi: 

— Ojcze... czy możliwe jest na- 

wrócenie Żyda ? 
— Oczywiście, widzimy to nieraz. 

A któż ci powiedział, że nie? 

— Zaraz to wytłumaczę, ojcze. Je- 

stem zakochana w Żydzie, zatwar- 

działym w swojej religii. Jest dumny 

rr iii 

em do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mostowa 1. 

  

„ nekrologi 40 gr. # 

tabelaryczne o 25% drożej Dla poszukujących pracy 

HELIOS 
„Cocert 
2) FREDRIC MARCH 
i MIRISM HOP“INS 

w wielkim przeboju 

  

Wielki podwójny program 2 filmy w jednym 

Tajemniea kobiety B 5 

„OTCHŁAŃ ŻYCIA 

„oO 

programie j 

8 w erotyezne PV | 
lic. filmie 

® CAROLA LOM- 

ina“ sis MG MURRAJ 

Atrakcje 
Balkon 25 9" 

  

Polskie Kino 

Światowid   

Dziś niezrównana 
genialna nasza 

rodaczka 
w potężnym frapującym dramacie życiowym p: 

MOSKWA — SZANGHAJ 
Nad program atrakcje 

POLA NEGRI 
ti 

mj 
  

Zegarki 

  

|Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie Kursy” 

| bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 

| kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 

ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- 

nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. 

ZARZĄD STOWARZYSZE- 

NIA 'PAŃ MIŁOSIERDZIA 
św. WINCENTEGO a PAULO   
  

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia od zaraz, su- 
che, słoneczne, 5 pokoi, służbowy, woda, 
kanalizacja, ogród, nad Wilią. Wiadomość: 
Witoldowa 54. 1887 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią, słonecz- 
ne, ciepłe, do wynajęcia od 1 sierpnia, 
Karaimska 4 m. 1. (Zwierzyniec). 

MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią i wygo- 
dami do wynajęcia, Sawicz 16 m. 10 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI 
Zamkowa 10, m. 2. Kursy maturalne i kon- 
kursowe. Szybko — gruntownie — tanio! 

Kupno i sprzedaż 
DO SPRZEDANIA NIEDROGO folwark 25 

h. w tym 3 h, lasu, 12 klm, od Wilna przy 

stacji Czarny Bór. Dowiedz.: Zarzecze 8—6 

Banel od 8 do 10 rano, lub Czarny Bór ul. 

Kolejowa Nr. 9 

SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazdu 

sprzedam tanio, Ul. Tomasza Zana 23-b m. 3 

  

  

  

  

      

  

  

SKLEP spożywczy z urządzeniem i wygod- 

nym mieszkaniem zaraz do sprzedania z 

powodu zmiany w rodzinie, Rydza Śmigłe- 
1895 go 8 m. 7. Nt LAS ее 

SKLEP spożywczy sprzedam. Adres w ad- 

minisiiracji „Dz. WiL“, 1900 
OPRZE A 

SAMOCHÓD osobowy bardzo dobry nie 

„ZNAĆ PANA PO ZEGARKU” — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
najlepszych firm połeca 

"W. JUREWICZ 

"ZARZĄDU DOMEM poszukuje 

    drogo sprzedaje się. Dowiedzieć się: Mied. 

niki, plebania. 1896 

  

ze swego narodu i nienawidzi Chry- 

„stusa. Wobec tego zrozumiałą jest 

rzeczą, że tylko cud mógłby odmie-, 

| nić jego serce. I zaczynam myśleć ze 

smutkiem... 
— O czym? 
— O tym, że nawrócenie Żyda jest, 

jednym z największych cudów. 

— Nie. Talk nie może myślić kato- 

lik. Czy on co mówił o tym? | 

-— Czasem mówił... Więc nie jest 

tak, jalk myślę? | 

— Nie, nie jest tak. Wszystkie cu-| 

da są jednakowe dla wszechmocy 
bożej. Tak. samo może Bóg napełnić: 

oliwą dzban wdowy, czy nakarmić 

Elizeusza, jak wskrzesić Łazarza... | 

— Wydawało mi się — odrzekła 

naiwnie Berta — że nawrócenie Ży- 

da jest trudniejsze nawet od wskrze- 

| szenia umarłego. 
} 

— Ponieważ, przebywając z tym 

człowiekiem, widziałaś jego dumę 

| narodu, który sam Bóg określał, że 

jest twardego karku. Jest bowiem 

rzeczywiście twardy, uparty, narzu- 

cający swą wolę. Bóg, który stwo- 

|rzył nas wolnymi, niechętnym okiem 

„patrzy na przeciwstawiającą się mu 

wolę człowielka, który! w swej mało- 

ści pragnie się z Nim zrównać. 

į — Wiec nie powinnam mieč na- 

dziei? 
' — Otóż posłuchaj mnie... 
językiem zwykłym, m 

  
Mówiąc 

zastrzeżeń miejsca. 

KINO „MARS” (SALA MIEJSKA) Ostrobramska 5 
Tylko 2 dni. Dziś w sobotę i jutro w niedzielę 

Wielka przebojowa rewia 

RAJ SŁOMIANYCH WDOWC 
RX w 2-ch częściach i 18 obrazacii. 

Codzień 2 przedstawienia: 7 i 9.30, w niedzielę 3 przedst: 5, 7,30 i 10. Balkon 25 gf 

ÓW 
A 

Ad. Mickiewicza 4 
Teil. 25-15 w Wilnie 

Dzierżawy 
„į 

  

|DO WYDZIERŻAWIENIA ogród owocowii 
pudów, Drybuc? unodzaj około 4 tys. К 

Prze poczta Dzisna. Zofia Korzeniewska. 
pustka na zamieszkanie potrzebna. 

Praca poszukiwana | 

fachow 

administrator, przywróci rentowność i udo : 
skonali gospodarkę choćby najbardziej # 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dzi 
Wileńskiego” dla „A. B.". : 

GOSPODYNI poszukuje posady, zna dy 
skonale kuchnię, może samodzielnie 24 

się domem, albo pensjonatem. Powa? 

świadectwa, Ul. Bakszta 11 m. 5 od 2 pe] 

POSZUKUJĘ pilnowania 
na przychodzącą. Posiadam dobr 
cje. Adres w adm. „Dz. Wil”. 

GOSPODYNI inteligentna, samotna, zaj”, 
NZ 

się prowadzeniem domu i kancelarji. J : 

ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 1272 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo 

uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, 

chowawczynie, bony, pielęgniarki, ! 

we z szyciem, gospodynie i kucharki. (wj 
pisy pracownic codziennie od 10—13 MI 

nowa 2/9. ы 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszuky 
posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. W 

magania skromne, Umiem szyć. Dobre 7 

ferencje. Więzienna 10—5. ( 
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Różne 
SIOSTRY poszukują braci J ‚ 

ziemi Kowieńskiej w Birsztanach w 1892 

oraz Wiładysława urodz. w Wilnie 1898 

20 stycznia z rodziców Jama MinkiewicZ4 

matki Elżbiety z domu Tutłowskiej. Kto? 

wiedział o miejscu zamieszkania takowfj | 

proszony jest o łaskawe zawiadomie 

Wilno, "ul. Dąbrowskiego 10 m. 3-a Br0 

sława Minkiewicz. 

Я 

5 

dzić, że żądany przez ciebie cud je! ' 

rzeczywiście największym... jo 

—_ Biedny ten Żyd! — zawołź 

Berta ze smutkiem i rozczulenieĄ 

— Ale łaska boża — mówił dal | 

spowiednik — błyska jak prom 

słońlca, odbijający się w lustrze 173 : 

| ślizguje się po kamieniu dumy taka 

zdawałoby! się nigdy tam nie p | 

niknie. A jednak... czy stuch? 

mnie? Ё 4 

— Słucham, ojcze, z wielkim po 

gnieniem. 
й 

—. Nie ma kamienia, któryby „i ' 

miał porów. przepuszczającyc gd 

przyjmujących tę łasikę, którą SP | 

wiła lkrew Chrystusa. 1 

Udreczone serce dziewczyny „p 

došnie, Ksiądz mėwil dalej: „| 

— Człowiek, którego kochasz, wl 

wątpliwie mie jest bardziej žydė 

aniželi Szawel, pochodzący Z jo 

Abrahama i naležący do sekty dy 

nych faryzeuszów, zażarty przej] 

dowca pierwszych chrześcijan: go 

jednak pewnego dnia, w drodze ył 

Damaszku, zwala go i oślepia pi*py 

sze światło łaski. I słyszy głos „go! 

na: „Szawle, Szawle, czemu "zg 

prześladujesz? Trudno tobie PA 

ciw ościeniowi wierzgać!” (DZ 

26, 14). 
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